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Dla Ojczyzny, dla pokoju

Ha wezwanie budowniczych ' im. Bolesława Bieruta
zakłady pracy odpowiadają cennymi zobowiązaniami

STALINOGRÖD (PAP). Na uroczystym zgromadzeniu w 
dniu 17 bm. załoga kopalni „Ma koszowy“, odpowiadając na wez
wanie budowniczych huty im. Bolesława Bieruta, podjęła jedno
głośnie uchwałę, w której m. in. stwierdza:

My, górnicy sztygarzy, techni
cy, inżynierowie wraz z całą za
łogą kopalni „Makoszowy“, dla 
uczczenia święta narodowego 22 
Lipca — 9 rocznicy wyzwolenia 
i pierwszej rocznicy uchwalenia 
Konstytucji Polskiej Rzeczypos
politej Ludowej zobowiązujemy 
się:

Wykonać przedterminowo pół
roczny plan państwowy, dając 
ponad plan 34 tys. ton węgla.

Zobowiązujemy się w lipcu br.

dać ponad plan 7.700 ton węgla, 
a w III kwartale br. 20.700 ton, 
podnosząc wydajność o 3,76 proc. 
w stosunku do I półrocza br.

W zakresie mechanizacji zało
ga kopalni „Makoszowy“' zobo
wiązuje się m. in. uruchomić do 
1 sierpnia br. 6 wrębówek ścia
nowych i 4 chodnikowe, a przez 
to podnieść wskaźnik mecha
nicznego urabiania węgla o 30 
proc. w stosunku do roku ub.

W zakresie poprawienia jakoś

ci produkcji załoga zobowiązuje 
się obniżyć zawartość kamienia 
w węglu ręcznie sortowanym o 
15 proc. w stosunku do obowią
zującego wskaźnika oraz obniżyć 
zanieczyszczenie w asortymen
tach sortowanych mechanicznie 
o 15 proc. w stosunku do dopusz 
czalnej normy.

W zakresie oszczędności zało
ga zobowiązuje się zmniejszyć 
zużycie drzewa na tysiąc ton wę
gla o 0,5 m3.

Administracja kopalni „Mako
szowy“ postanowiła m. in. oddać 
do użytku załodze w bież. roku 
50 mieszkań z tzw. akcji „G“ i 12

Z jeszcze większą energią będziemy walczyć o pokój
Przemówienie llji Erenburga na sesji Światowej Rady Pokoju

BUDAPESZT (PAP). Na posiedzeniu popołudniowym Świato
wej Rady Pokoju 16 bm. przewodniczyła przedstawicielka Francji 
E. Cotton. Uczestnicy sesji owacyj ’e powitali pojawienie się na try 
bunie pisarza radzieckiego — bojownika o pokój liii Erenburga.

Przemówienie jego niejednokrotnie przerywano hucznymi o- 
klaskami. Powiedział on m. in.:

Siły wojny wcale nie czują się 
pokonane, porozumienie w Ko
rei jest dla nich tylko pierw
szym wielkim niepowodzeniem. 
Nie tracą one nadziei, że odegra 
ją się gdzie indziej, w innym miej 
scu. Byłoby naiwnością sądzić, 
że siły te, utrzymujące ludzkość 
od wielu lat w stałym niepoko
ju, łatwo zrezygnują ze swych ce 
lów; jednymi kieruje niezmierna 
chciwość, innymi — maniakalny 
etrach, a jeszcze innymi — żądza 
panowania; wszystko to są trud
ne do wyleczenia choroby.

Podobnie jak rozejm w Korei 
ogarnia strachem Li Syn Mana, 
tak samo idea pokojowego poro
zumienia wiełlkich mocarstw w 
sprawie Niemiec straszy Ade- 
nauera. Siły wojny ciążą jeszcze 
nad polityką niektórych państw.

My, obrońcy pokoju, gorąco 
popieramy wszystkie uczciwe pro 
pozycje w sprawie powszechnego, 
stopniowego rozbrojenia, przepro 
wadzanego pod kontrolą między
narodową, lecz zdecydowanie po
tępiamy uzbrajanie sił odwetu i 
tworzenie nowych armii, znajdu
jących się pod kontrolą organów

re w rzeczywistości są sztabami 
jednego mocarstwa.

Oczywiście niebezpieczeństwo 
wojny zostanie ostatecznie usunię 
te z chwilą całkowitego porozu

mienia między wielkimi mocar
stwami. Naszym celem jest pakt 
pokoju. Lecz droga do niego nie 
jest ani krótka, ani prosta, Każ
dy naród słusznie myśli o^ swym 
bezpieczeństwie. My, obrońcy po 
koju, musimy popierać wszystkie 
kroki, zmierzające do umocnienia 
suwerenności państw i do ochrony 
ich bezpieczeństwa. Musimy po-

(Dokończenie na str. 2)

Egzekucja małżonków Rosenberg 
s@stafa odroczona

WASZYNGTON (PAP). Sędzia sądu najwyższego USA William 
Douglas uwzględnił wniosek obrony małżoników Rosenbergów w 
sprawie odroczenia terminu ich egzekucji, która. jak wiadomo, 
miała się odbyć w czwartek 18 czerwca w więzieniu Sing . Sing. 

Egzekucja została odroezona na czas nieokreślony.

Niebywały akt Ministerstwa Sprawiedliwości USA
NOWY JORK. (PAP). Po ogło-iciło się do plenum sądu najwyż

szemu orzeczenia sędziego sądu 
najwyższego Douglasa, Minister 
stwo Sprawiedliwości USA zwró

sizego, składającego się z 9 sę 
dziów, z żądaniem uchylenia o- 
rzeczenia Douglasa

Reakcja departamentu stanu USA 
na notę rzędu polskiego w sprawie Rosenbergów

Świadczy o zakłopotaniu Waszyngtonu

mieszkań w budynkach pozosta
jących pod administracją kopal
ni po przeprowadzeniu odpowied 
nich przeróbek j remontów.

W zakończeniu uchwały załoga 
kopalnj „Makoszowy“ wzywa za 
łogi wszystkich zakładów przemy 
słu węglowego do współzawodni
ctwa na cześć 22 Lipca.

WARSZAWA *(PAP). W dniu 
17 bm. — na wezwanie budow
niczych huty im. Bolesława Bie
ruta w Częstochowie — pracow
nicy węzła kolejowego Kraków - 
Płaszów podjęli na uroczystym 
zebraniu zobowiązanie dla ucz
czenia święta 22 Lipca. Koleja
rze tego węzła zobowiązują się 
m. In. zapewnić możliwie naj
większą sprawność dostaw dla 
kombinatu Nowa Huta oraz dą
żyć nieustannie do pełnego tech
nicznego i organizacyjnego przy
gotowania węzła do przewozów 
jesiennych.

Pracownicy węzła Kraków — 
Płaszów postanawiają zwiększyć 
regularność biegu pociągów pasa 
żorskich z 98,7 proc. do 99 proc., 
zaś pociągów towarowych — z 
94,8 proc. do 95,4 proc.

Załoga węzła zobowiązuje się 
także nie dopuścić do żadnej a- 
warii. Przez rozszerzenie prowa
dzenia pociągów1 systemem pęt
licowym postanawia zwiększyć 
przebieg dobowy parowozów prze 
ciętnie o 8 km. Obsługa poszcze
gólnych parowozów zaoszczędzać 
ma od 5 do 25 ton węgla mie
sięcznie, co w sumie da oszczęd
ność około 587 ton. węgla mie
sięcznie. Załofa postanawia u- 
kończyć kapitalne remonty mo
stów, dokonać wymiany szyn i 
podsypkj przed okresem wzmożo 
nych przewozów jesiennych.

Aby cały węzeł mógł wykonać 
powyższe zobowiązania i osiąg
nąć zaplanowane wskaźniki tech 
niczne i ekonomiczne, poszczegól 
ne służby podjęły szereg zobowią 
zań zespołowych i indywidual
nych.

Pracownicy węzła Kraków — 
Płaszów wzywają wszystkich ko
lejarzy do uczczenia święta 22 
Lipca przez podejmowanie po
dobnych zobowiązań.

______ ^___________  . _ WARSZAWA (PAP). W związ
rzekomo międzynarodowych, któJku z propozycją rządu polskiego

Nasz komentarz
Warsztatowcy pomagaja rybakom

w walce o plan
Kiedy rybacy „Arki“ wystąpili z inicjatywą podejmowania 

zobowiązań z okazji zbliżającego się Dnia Rybaka, robotnicy war
sztatów tego przedsiębiorstwa postanowili dotrzymać im kroku..

Zdając sobie doskonale sprawę z tego, że bez ich współudziału 
plany połowów w rybołówstwie nie byłyby systematycznie reali
zowane, robotnicy warsztatów „Arki“ w Gdyni również podjęli 
szereg cennych zobowiązań, do których realizacji przystąpili pod 
hasłem: „WARSZTATOWCY POMAGAJĄ RYBAKOM W WALCE
0 PLAN“.

Od gotowości technicznej jednostek rybackich w olbrzymim 
stopniu zależy codzienne wykonywanie planów połowowych i ter
minowe wyjście kutrów w morze. Jak najwcześniejsze oddanie jed
nostek do eksploatacji zwiększa stan gotowości technicznej a. tym 
samym pomaga w rytmicznej, często przedterminowej realizacji 
planu połowów. Dlatego też warsztatowcom z „Arki“ należą się 
słowa pełnego uznania za cenną inicjatywę podjęcia zobowiązań 
wraz z rybakami dla uczczenia ich święta.

Robotnicy warsztatów z miejsca przystąpili do (realizacji pod
jętych zobowiązań. Cała załoga wyróżnia się ofiarnością w swej 
codziennej pracy, a spośród jej członków wymienić trzeba takich 
Jak WŁADYSŁAW KONKOL, którego brygada JUŻ 13 BM. ZA
MELDOWAŁA O WYKONANIU ZOBOWIĄZANIA, remontując 
w skróconym terminie silnik na kutrze „Wła 70“, BRUNONA 
WROŃSKIEGO, którego ba-ygada O 2 DNI WCZEŚNIEJ zrealizo
wała swe zobowiązanie, remontując silnik na kutrze „Wła 23“ ma
jącym iść na Morze Północne, ANATOLA BUŁATA, którego bry
gada przyśpieszyła remont windy trałowej i innych urządzeń po
kładowych na „Gdy 149“, wykonując zobowiązanie NA 6 DNI 
PRZED TERMINEM oraz wielu innych.

ZMP-owska BRYGADA MŁODZIEŻOWA JERZEGO BLE- 
WĄSKI pierwsza rozpoczęła prace na kutrach „Wła 71“, „Gdy 
171“ i „Gdy 172“ za LISTEM GWARANCYJNYM, wykonując NA 
DWA DNI PRZED TERMINEM podjęte zobowiązanie. W ślad za 
brygadą Blewąski poszły inne brygady warsztatów, wykonując rów7 
nież swe zadania za listami gwarancyjnymi.

Ofiarność załogi warsztatów „Arki“, jej pełna poświęcenia 
praca, która przynosi przedsiębiorstwu nieocenione korzyści, pa
triotyczna postawa młodych warsztatowców7, którzy wespół z ry
bakami walczą o terminową realizację planów połowowych może 
być cennym przykładem dla warsztatowców innych przedsiębiorstw 
rybackich, a przede wszystkim dla stoczni remontowych, które 
bardzo często opóźniają remonty jednostek rybackich. Aby plany 
gotowości technicznej jednostek połowowych były systematycznie
1 terminowo wykonywane, załogi stoczni remontowych, wzorując 
się na pracy dzielnej załogi warsztatów „Arki“, muszą powierzone 
zadania wypełniać z pełnym poczuciem odpowiedzialności i obo
wiązku.

(ozes)

udzielenia prawa pobytu na te
rytorium Polski małżonkom Ro 
senberg, rzecznik prasowy w de
partamencie stanu Stanów Zjed
noczonych złożył w dniu 16 bm. 
oświadczenie dziennikarzom, w 
którym powiedział m. in,, że: „nie 
jest sprawą Polskiego Czerwone 
go Krzyża, a tym bardziej rządu 
polskiego mówić, jakie dyspozy
cje będą wydane w sprawie Ro
senbergów. To należy do sądów 
tego kraju“. Dodał ponadto, żo 
krok Polski jest „impertynencją“.

W związku z tym oświadcze
niem Polska Agencja Prasowa 
publikuje poniżej pełny tekst no 
ty wręczonej w dniu 15 bm. przez 
ministra spraw zagranicznych dr 
St. Skrzeszewskiego ambasadoro 
wi Stanów Zjednoczonych w War 
szawie p. J. Flack‘owi.

„Ministerstwo Spraw Zagra 
nicznych przesyła wyrazy sza 
ounku ambasadzie Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie j 
ma zaszczyt przedstawić jej 
następującą sprawę:

Do rządu polskiego zwrócił 
się Zarząd Główny Polskiego 
Czerwonego Krzyża z prośbą o 
zezwolenie Juliuszowi i Ethel 
Rosenbergom, oczekującym o- 
becnie na wykonanie wyroku 
śmierci, wyznaczone, jak wia 
dome na dzień 18 bm., na 
wjazd i pobyt na terytorium 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej.

Rząd polski kierując się hu 
manitarnym aspektem spra
wy postanowił przychylić się 
do prośby Polskiego Czerwo
nego Krzyża,

W wykonaniu tej decyzji 
rządu polskiego Ministerstwo 

• Spraw Zagranicznych prosi 
ambasadę o możliwie nie
zwłoczne powiadomienie wła
ściwych władz Stanów Zjed
noczonych o gotowości rządu 
polskiego do przyjęcia mał
żonków Rosenbergów na tery 
torium Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej w wypadku pow 
zięcia przez władze Stanów 
Zjednoczonych decyzji mnóż 
3wdającej wymienionym opusz

(Dokończenie na str. 2>

Porozumienie stron
w sprawie linii 
demarkacyjnej 

w Korei
WASZYNGTON (PAP). Depar

tament stanu USA podał do wia
domości, że delegacje obu stron 
prowadzące w Panmundżonie ro
kowania rozejmowe osiągnęły po
rozumienie w sprawie wytyczenia 
linii demarkacyjnej, która będzie 
obowiązywała po podpisaniu ro- 
zejmu.

Linia demarkacyjna została u- 
stalona na mapach przez oficerów 
sztabowych obu stron, któirzy w 
ostatnich dniach odbyli w tej 
sprawie kilka, posiedzeń niejaw
nych.

5 rocznica zawarcia o przyjaźni 
między PRL a Węgrami

Dzięki pomocy Związku Radzieckiego, ofiarności węgier
skiej klasy robotniczej i zacieśniającej się coraz bardziej 
współpracy Węgierskiej Republiki Ludowej z krajami demo
kracji ludowej rozkwita przemysł bratnich Węgier.

W myśl planu produkcja stali, energii elektrycznej i wę
gla miała być podwojona w ciągu 5 lat. Cel ten został osiąg
nięty po upływie 3 lat.

Na zdjęciu: Fragment kombinatu hutniczego im. Józefa 
Stalina. Załoga kombinatu podjęła ostatnio cenne zobowią
zania produkcyjne dla uczczenia odbywającej się w Buda
peszcie sesji Światowej Rady Pokoju. Fot. CAF

Wymiana depesz 
w związku z rocznicą

1)0
Towarzysza Istvana Dobi 
Przewodniczącego Prezydium _ 
Węgierskiej Republiki Ludowej Budapeszt

Proszę przyjąć. Towarzyszu Przewodniczący, pozdrowienia w inue 
niu Radv Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i moim włas
nym z okazji piątej rocznicy podpisania układu o przyjaźni, współ
pracy i pomocy wzajemnej między naszymi państwami...................

Układ nasz stanowi niewzruszony fundament przyjaźni i ścisłej 
współpracy łączącej nasze narody w walce o trwały pokoj, ktorego 
niezawodną ostoją jest wielki Związek Radziecki.

(—) ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Do ,
Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Towarzysza Aleksandrą Zawadzkiego^. . : s-..j » ... y“” V;

W a r s z a w a
Pozwólcie, Towarzyszu Przewodniczący, wyrazić w imieniu Pre

zydium Węgierskiej Republiki Ludowej i moim własnym szczere gra
tulacje z okazji piątej rocznicy podpisania węgiersko - polskiego ukła 
du o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej. .

Naród węgierski będzie nadal walczyć ramię przy ramieniu a 
bratnim narodem polskim, u boku naszego -wspólnego wyzwoliciela 
— Związku Radzieckiego, o wspólną sprawę pokoju, demokracji i
postępu. (_) ' 1ST VAN DOBI

Przewodniczący Prezydium 
Węgierskiej Republiki Ludowej

Do
Towarzysza Matyasa Rakosiego
Prezesa Rady Ministrów
Węgierskiej Republiki Ludowej •Budapeszt

Z okazji 5 rocznicy podpisania polsko - węgierskiego układu o 
przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej przesyłam Wam, Towarzy
szu Prezesie, w imieniu narodu i rządu polskiego oraz moim _ włas
nym, wyrazy braterskiej solidarności i najgorętsze pozdrowienia dla 
narodu i rządu węgierskiego oraz dla Was osobiście, ....

Rozwijając i pogłębiając, w oparciu o nasz układ, przyjazn i 
wszechstronną współpracę między Polską Rzecząpospolną Ludową i 
Węgierską Republika Ludowa, tym samym wzmacniamy cały świa
towy obóz pokoju, demokracji i socjalizmu, któremu przewodzi nasz 
przyjaciel i wyzwoliciel, Wielki Związek Radziecki.

(—) BOLESŁAW BIERUT
Do . ' !
Prezesa Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza Bolesława Bieruta Warszawa

Z okazji piątej rocznicy podpisania węgiersko - polskiego «kładu 
o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej przesyłam °J?:Z
bratniemu narodowi polskiemu gorące życzenia w imieniu itaąy mi
nistrów Węgierskiej Republiki Ludowej i całego narodu węgierskiego.

Z radością możemy w tym dniu stwierdzić, że stale pogłębiają
ca się przyjaźń i współpraca między narodem polskim i węgieiSkim 
przyczyniła się do umocnienia i rozkwitu obu krajów, jak i do wzmo
cnienia obozu pokoju, któremu przewodzi Związek Radziecki, zy 
czę bratniemu narodowi polskiemu dalszych poważnych sukcesów w 
jego wielkiej pracy twórczej i we wspólnej walce w obronie pokoju.

(—) MATYAS RAKOSI 
Prezes Rady Ministrów 

Węgierskiej Republiki Ludowej

Na Dzień Stoczniowca
Poważne osiągnięcia produkcyjne
mają stoczniowcy w realizacji zobowiązań

Każdy dzień, zbliżający nas do Dnia Stoczniowca, przynosi 
dumne meldunki 0 realizacji zobowiązań, podjętych przez bry
gady i indywidualnie przez pracowników dla jak najgodniej
szego powitania tego uroczystego dnia,

W Stoczni im. Komuny Parys
kiej w Gdyni wiele zobowiązań 
wykonano na szereg dni przed 
terminem. Np. brygada mistrza 
Dembca z wydz. produkcji ka
dłubów zobowiązała się wytraso
wać i zamontować nadbudówkę 
rufową. Pracę tę wykonano w 
ciągu 15 dni, skracając czas wy
konawstwa o 7 dni. Drugim po
ważnym osiągnięciem produkeyj- 
nym tej brygady jest wykonanie 
pokładu międzyrufowego w cią
gu 10 zamiast 14 i pół dnia.

Załoga blachami nie pozostaje 
za innymi. M. in. brygada Dar®

gacza, która zobowiązała się wy
konać i zamontować wentylacje 
na jednej ze swoich jednostek 
do 16 bm., realizację przyśpieszy 
la o 4 dni, oddając gotową pracę 
już 12 bm.

Blacharze Labun j Kowalski w 
ramach realizacji zobowiązań za
łożyli wentylację na statku 
w czasie skróconym o 46 godz.

Wydział dokowy Stoczni im. 
Komuny Paryskiej również ma 
niemałe osiągnięcia. Brygada 
ciesielska Szeleckiego w realiza
cji zobowiązań ną Dzień Stocz

niowca uzyskała także poważne 
oszczędności czasu przy zadoko- 
waniu i wydokowaniu kilku je
dnostek. Np. brygada Szeleckie
go zadokowała jednostkę w cią
gu 1 dnia, skracając przewidzia
ny na t? pracę czas o połowę, 
oraz wydckowała trzy jednostki 
na 2 dni przed terminem.

W Stoczni Gdańskiej realiza
cja zobowiązań, którymi gdań
scy stoczniowcy witaią swoje 
święto, przybiera na sile. Z du
mą mówią oni o przedtermino
wym przygotowaniu do próbnych 
rejsów 2 bliźniaczych jednostek. 
Pierwszy statek wrócił z próby 
przed kilku dniami, a drugi o- 
becnie znajduje się w morzu, wy 
konując próbny rejs, , (Lg.)
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150.000 ton maszyn dla kombinatu
Hutnicy postawili sobie w 

Planie 6-letnim ambitny i trud 
ny da osiągnięcia cel: całkowi 
te przeobrażenie naszego hut
nictwa — przebudowę starego 
kapitalistycznego hutnictwa, o- 
bliczonego na maksymalną eks
ploatację siły robocze j, pi'zy o - 
graniczonym stosowaniu ma
szyn — na hutnictwo socjalisty 
czne, zmechanizowane, zauto
matyzowane. w którym ciężkie 
prace wykonują mechanizmy, 
gdzie człowiek jest swobodnym 
twórcą produkującym dla po
trzeb narodu. ,
„Epoki ekonomiczne — mówił 

Marks — różnią się nie tym, co 
się produkuje, lecz tym jak się 
produkuje, jakimi środkami pro
dukcji“. Nowe hutnictwo polskie 
będzie wyposażone w środki pro
dukcji właściwe epoce socjaliz
mu, Ich cecha charakterystyczną 
to wysoki stopień mechanizacji, 
pełna elektryfikacja i automaty
zacja, bezwzględna pewność ru
chu oraz maksymalne warunki 
bezpieczeństwa i higieny pracy. 
Podstawowym zakładem metalur 
gicznym o nowym obliczu będzie 
kombinat Nowej Huty. Maszyn i 
urządzeń dla Nowej Huty na tym 
poziomie mechanizacji i automa
tyzacji potrzebS 150 tys. ton.

Celem uzmysłowienia sobie 
wielkości tej cyfry można powie
dzieć. że do wykonania tej ilości 
maszyn potrzeba 100 mil. roboczo 
godzin, dziesięciu lat produkcji 
fabryki zatrudniającej 5000 ludzi. 
Jest to ilość pracy włożona bezpo 
średnio do wykonywania maszyn, 
nie licząc wykonania materiałów 
i półfabrykatów. Na naszym eta
pie rozwoju wykonanie wszyst
kich potrzebnych nam maszyn w 
kraju jest jeszcze niemożliwe.

I tutaj spotykamy się z nie 
ocenioną pomocą ZSRR. Po
moc ta wyraża się wielu dzie
siątkami tysięcy ton maszyn i 
urządzeń. Maszyn i urządzeń, 
których wykonanie w kraju 
jest niemożliwe, maszyn całko 
wicie zautomatyzowanych, o 
dużej wydajności i stuprocen-

Inż. STANISŁAW NOWAKOWSKI
szef maszyn i urządzeń Nowej Huty

Duchowieństwo 
woj. gdańskiego 

włącza się do zbiórki 
złomu

W związku z ogólnokrajo
wą zbiórką złomu żelaza i me
tali kolorowych dla Nowej Hu 
ty, Okręgowa Komisja Księży 
w Gdańsku zwróciła się z ape 
lem do duchowieństwa i wier
nych woj. gdańskiego o włączę 
nie się do tej patriotyczne', 
akcji. W apelu tym m. in. czy 
tamy:

„Solidarność całego narodu, 
ochotna i ogółna współpraca i po 
moc wszystkich oby watah w tak 
ważnej akcji jest moralnym obo
wiązkiem, Każdy katolik chętnie 
popiera tę akcję, a księża na
szego województwa osobistym 
przykładem oraz zachęcającym 
słowem podkreślą ważność celu 
zbiórki złomu żelaza i metali ko
lorowych, aby rozrastać się mógł 
nasz przemysł, nowe nasze mia
sta, a zwłaszcza Nowa Hutą, a z 
odbudowujących się takie, jak 
Warszawa, Gdańsk, Elbląg, Wroc 
ław i inne“.

towej pewności działania i bez 
pieczeństwa.

1000 wagonów 
dla zgniatacza

Na czoło agregatów, które do
starcza nam Kraj Rad, wysuwa 
się blooming czyli walcownia- 
zgniatacz. Zespół ten będzie jed
nym z największych i najnowo
cześniejszych na świecie. Produk
cja jego wyniesie kilka miliohów 
ton rocznie. Dla zobrazowania 
wielkości tego zespołu niech po
służą cyfry: do załadowania ca
łego bloomingu potrzeba 1000 wa 
gonów czyli pociągu o długości 
10 km. Niektóre części tej walców 
ni są tak duże i ciężkie, że za
ładowanie ich na największy wa 
gon jest niemożliwe, będą one do 
starczone specjalnymi środkami 
transportowymi. Moc w kilowa
tach zainstalowana dla tej wal
cowni równa się mocy wszystkich 
silników elektrycznych w olbrzy
miej fabryce maszyn.

Następnym agregatem, który 
możemy w Nowej Hucie ustawić 
dzięki radzieckiej pomocy, jest 
walcownia blachy. Jest to wal
cownia typu ciągłego. Wielkość 
jej przewyższa blooming tak co 
do ciężaru jak i mocy zainstalo
wanej.

Z innych urządzeń wymienić 
należy urządzenia do autómatycz 
nego ładowania wielkiego pieca. 
Jest to zespół agregatów mecha 
nicznych i elektrycznych, który 
samoczynnie spełnia wszystkie 
czynności związane z załadowa
niem wielkiego pieca. Należy pod 
kreślić że ZSRR dostarczy urzą
dzenia, które zmienią gruntownie 
charakter pracy hutnika, dając 
mu higieniczne warunki, o jajkich 
przedtem nie mógł marzyć! Nale
ży tu wymienić specjalne urzą
dzenia nawiewne w miejscach, 
gdzie panuje gorąco od pieców 
itp.

ZSRR dostarcza nam także du
że ilości suwnic, co usprawni i 
ułatwi transport wewnątrz hal. 
Niektóre z nich posiadają możli
wość udźwigu, która pozwala na 
podniesienie dwóch normalnych 
parowozów z wodą i węglem.

Przykłady te dowodzą, jak wiel 
ka i ważna jest pomoc ZSRR 
przy budowie Nowej Huty.

Zadania
naszego przemysłu

Poważny procent maszyn i u- 
rządzeń wykonuje przemysł ma
szynowy w Polsce. Ilość przypa
dająca na rok 1953 wynosi ok.

7.000 ton. Maszyny te można po
dzielić na' dwie zasadnicze grupy:

1) maszyny i urządzenia typo
we,

2) maszyny i urządzenia niety
powe — wykonywane na podsta
wie dokumentacji radzieckiej.

Wykonanie maszyn pierwszej 
grupy, do których zalicza się o- 
brabiarki, pompy i silniki elek
tryczne, transformatory, typowe 
maszyny do przerobu minerałów, 
spawarki itp. — nie nastręcza za 
sadniczo trudności z punktu wi
dzenia warsztatowego. Na czoło 
drugiej grupy wysuwają się tu 
urządzenia chemiczne. Specjalnie 
trudne do wykonania są np. elek 
trofiltry (o wadze każdy ok. 200 
ton), rurowa chłodnia o wadze 
440 ton, płuczki benzolowe o wa 
dze 160 ton, regulatory roztworu 
o wadze 140 ton, końcowe chłod
nie 50 ton.

Dużą trudność przedstawiają 
maszyny, które będą wykonane 
jako prototypy. W Nowej Hucie 
znajdzie się ich spora ilość.

Zadania, .jakie spadają na nasz 
przemysł maszynowy, są wielkie. 
Wymagają one pełnej mobilizacji 
załóg i personelu inżynieryjnego. 
Właściwe jednak podejście do 
tych zadań, których przykładów 
marny tak wiele, daje gwarancję, 
że, terminy zostaną dotrzymane i 
że Nowa Huta otrzyma doskonałe 
wyposażenie techniczne, stając 
się najnowocześniejszym zakła
dem tego typu w Polsce Ludowej.

Przemówienie liii Erenburga
wa sesp Światowej RasS^
(Dokończenie ze str. 1) j Jeśli chodzi o walkę nacodów 

pierać te koła opinii publicznej, j Azji i Afryki o niezawisłość, my, 
które nie idą wraz z nami w nai^ońcy pokoju, popieramy pra
szej walce o pokój powszechny, 
lecz które stawiają opór siłom 
wojny. My, obrońcy pokoju, od 
dawna prowadzimy walkę o odro 
dzenie Organizacji Narodów1 Zjed 
noczonych, która natchniona za
sadami jej organizatorów może 
stać się rzeczywiście gwarancją 
bezpieczeństwa wszystkich
państw.

wo wszystkich narodów do nieza 
wisłości i domagamy się stanow
czo, aby istniejące konflikty zo
stały rozwiązane w drodze roko
wań.

Pokoju nie można zbudować, 
jeśli współdziała się jedynie z 
ludźmi tych samych poglądów i 
z przyjaciółmi; pokój należy zbu
dować współdziałając również

W tym celu konieczne jest, aby i ludźmi myślącymi inaczej i peł- 
w ONZ zajęły należne im miej-jnymi jeszcze nieufności. Nie za- 
sce Chiny. Zrozumieli to mężowie | mierzamy obecnie przypominać o 
stanu Wielkiej Brytanii; mam na j skarżeń, napaści i pogróżek. Chce 
dzieję, że zrozumieją to również \ my porozumieć się z tymi, którzy 
przywódcy Stanów Zjednoczo-1 nas gorąco, głęboko i od dawna 
nych. Traktat pokojowy ze zjed- nie lubią.

Przyjaciele, przeszliśmw pierwnoczonymi, miłuj ącymi pokój 
Niemcami usunie niebezpieczeń
stwo .wojny w Europie. Niemcy 
powinny być państwem suweren
nym, lecz ich sąsiedzi i wszystkie 
narody muszą być zabezpieczone 
przed wskrzeszeniem ducha od
wetu i sił agresji.

szy etap. Nie zatrzymamy się. Z 
jeszcze większa energią będziemy 
walczyli o pokój, aby każdy z nas 
nie rumieniąc się ze wstydu pa
trzeć mógł na dzieci w Budapesz
cie, czy w Londynie, w M osik wie, 
czy w Nowym Jorku.

Sprawa niamiecta - 
stała się najważniejszym problemem

PrzeMienie prof, dr Stanisława Kulczyńs&iego
Na tymże posiedzeniu przema

wiał delegat polski prof, dr Sta
nisław Kulczyński.

Dziś — oświadczył prof. Kul
czyński — gdy zgodnie z pragnie 
niem całej ludzkości osiągnięte

W 5 rocznicę '' ' polsko-węgierskiego
Sojusz czystych serc i pracowitych dłoni

W dniu 18 czerwca miją 5 lat od podpisania przez Polskę Lu
dową układu o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy z Wę
gierską Republiką Ludową. Dzisiejszą rocznicę obchodzą Węgry 
w czwartym -oku swej pierwszej pięciolatki, a Polska — w czwar
tym roku Planu Sześcioletniego. Jakże olbrzymią drogę uczyniły 
oba kraje od chwili, gdy zawierały ten układ. Pięć lat, które mi
nęły od owego dnia, jeżeli zmierzyć je miarą osiągnięć, miarą 
przemian — równe są w rozwoju krajów chyba dziesięcioleciom.

Oba nasze kraje stały się kraja j tymi hasłami pracują dzisiaj ro- 
mi przemysłowymi, w ich gospo- j botnicy polscy i robotnicy węgier 
darkach i w dochodzie narodo-iscy zdając sobie sprawę, jak ol-
wym produkcja przemysłowa, już 
dzisiaj odgrywa znacznie większą 
rolę niż rolnicza. W obu naszych 
krajach rozwija się w tempie nie 
spotykanym w państwach kapiita 
listycznych przemysł ciężki — 
podstawa rozwoju gospodarczego. 
„Wszystko dla Stalinvaros!“, 
„Wszystko dla Nowej Huty!“ Pod

Chłopi z całej Polski
zwiedzają

spółdzielnie produkcyjne
na Wybrzeżu

Po wizycie 500 chłopów z woj. 
krakowskiego, którzy, bawiąc na 
Wybrzeżu 15 i 16 bm,, zwiedzili 
Gdańsk i spółdzielnie prodnkcyj 
ne naszego województwa, wieś 
gdańska gościć będzie taką samą 
wycieczkę z woj. rzeszowskiego.

Chłopi rzeszowscy przybędą spe 
cjajnym pociągiem turystycznym 
w dniu 19 bm. i zapoznają się z 
pracą i życiem członków spół
dzielni produkcyjnych w powia
tach tczewskim, starogardzkim 
i malboFskim.

brzymie znaczenie dla dobrobytu, 
dla potęgi ich krajów, dla szyb
szej budowy socjalizmu mają te 
wielkie kombinaty metalurgiczne,
które produkować będą więcej 
stali niż wszystkie dotychczas ist 
niejące na Węgrzech i w Polsce 
stalownie.

W ciągu tych pięciu lat, dzielą
cych nas od podpisania układu 
węgiersko-polskiego, sukcesom 
gospodarczym obu naszych kra
jów towarzyszyło stałe rozszerza
nie współpracy ekonomicznej, 
wzrost obrotów towarowych, wy
miana doświadczeń, konsultacje 
fachowców. Importujemy z Wę
gier autobusy i aluminium, sprzęt 
elektrotechniczny, różne maszyny, 
bauksyt, tłuszcze techniczne, leki,

Satyra polityczna
Cały uczciwy świat walczy o życie dwojga niewinnych ludzi Ethel i Ju

liusza Rosenbergów/ skazanych przez obłąkanych zbrodniarzy z USA ua ka
rę śmierci za to tylko że Rosenbergowie byli zwolennikami pokoju.

(Z prasy)

LYNCH...

II ; wyborcza 
ZMP przy PMH

W czasie dwudniowych obrad 
II konferencji wyborczej ZMP 
Zarządu PMH delegaci przeana
lizowali dotychczasową działal
ność zarządu, zwracając w cza
sie dyskusji szczególną uwagę na 
brak opieki ze strony zarządu 
nad organizacjami ZMP-owskimi 
na statkach. Doskonała analiza 
pozwoli nowowybranemu zarzą
dowi uniknąć w przyszłości pow 
tórzenia błędów i nawiązać ści
ślejszą współpracę z niższymi 
ogniwami organizacji.

W skład prezydium nowowybra 
nego zarządu weszli: Włodzimierz 
Sautycz, Władysław Czubiński, 
Stanisław Stasik, Bronisław Ba-

obuwie i inne artykuły przemysłu 
lekkiego.

W gospodarce węgierskiej waż
ną rolę grą import z Polski, węg
la, koksu, taboru kolejowÄt', drze 
wa, wyrobów walcowanych.

Pogłębiają się też z każdym ro 
kiem stosunki kulturalne, wiążą
ce oba nasze narody. Czytamy 
dziś w Polsce w przekładach wie 
le klasycznych dzieł literatury 
węgierskiej, wiele też pozycji lite 
ratury .współczesnej. Mamy poe
zje wielkiego rewolucjonisty Pe- 
töfiego i proletariackiego poety 
Józefa Attila, mamy „Rapsodię 
Karpacką“ Illesa i utwory Piotra 
Veresa, L. Koval, Anny Balazs, 
słuchamy koncertów węgierskich 
wirtuozów, oglądamy sztuki wę
gierskich dramaturgów. Coraz 
bardziej rozpowszechnia się na 
Węgrzech literatura polska. Uka 
zały się w przekładzie węgier
skim „Ludzie bezdomni“ i anto
logia dzieł Mickiewicza, są i 
współcześni nasi pisarze: Lucjan 
Rudnicki, Kruczkowski, jest anto 
logia współczesnych nowelistów. 
Na budapeszteńskiej scenie uka
zała się „Halka“, odwiedzały Wę
gry „Mazowsze“, Wielka Orkie
stra Symfoniczna Polskiego Ra
dia, wojskowy zespół pieśni i 
tańca. Jest w Budapeszcie polska 
czytelnia, jest w Warszawie Wę
gierski Instytut Kultury, odbywa 
się wymiana studentów, odwiedza

ją sję naukowcy. Polskie filmy 
cieszą się powodzeniem na Wę
grzech, na naszych ekranach 
wkrótce wyświetlany będzie no
wy film węgierski z lat' 1848/49,
0 Bemie i Petöfim, o polsko-wę
gierskim braterstwie broni.

W zawartym przed 5 laty ukła- 
dzie_ Polska i Węgry zobowiąza
ły się brać jak najpełniejszy u- 
dział we wszystkich akcjach mię 
dzynarodowych, zmierzających 
do zachowania pokoju i politykę 
tę konsekwentnie realizują. Ostat 
nie wydarzenia na świecie jesz
cze raz potwierdzają słuszność 
tej polityki. Z pragnieniem poko
ju, z naciskiem wywieranym 
przez miliony ludzi, z walką o po 
kój prowadzoną przez narody 
świata liczyć się muszą zwolenni
cy kontynuowania i rozszerzania 
wojny. Rokowania w Korei na
pełniają miliony serc na całym 
świecie ulgą i nadzieją, że rozejim 
w Korei to pierwszy krok do za
kończenia wojny w Vietnamie
1 na Malajach, do spotkania wiel
-kich mocarstw, dó podjęcia nor
malnych stosunków gospodar
czych ze wszystkimi krajami świa 
ta, niezależnie od ich systemów 
gospodarczych czy politycznych. 
Do takich celów szczerze i wy
trwale dążą Polska i Węgry, swią 
zane braterskim sojuszem, do ta 
kich celów dąży cały obóz.socja
lizmu i pokoju. (dr)

Społeczeństw® pilskie ż$da 
uniewinnienia małżonków Rosenbergów

WARSZAWA (PAP). Społeczeń peszę, w której czytamy m. in.:
Masy pracujące Polski Ludo-3two polskie wraz ze wszystkimi 

uczciwymi ludźmi na całym świe 
cie ostro protestuje przeciwko 
przygotowywanemu w Stanach 
Zjednoczonych straceniu bezpod
stawnie skazanych Ethel i Juliusza 
Rosenbergów i domaga się unie
winnienia tych bohaterskich bo
jowników o pokój.

, Centralna Rada Związków Za- 
jorek, Jan Piotrowski, Romuald j wodowych wystosowała do prezy 
Późniak i Edward Kijanka denta USA — Eisenhowera de-

Pracownicy administracyjni stoczni gdyńsk ej 
Nowej Hucie

Pracownicy administracyjny i jest sprawa szybkiego rozwoju 
Stoczni jm. Komuny Paryskiej w j gospodarczego naszej ludowej
Gdyni, chcąc konkretnie przyczy
nić się do jak najszybszego uru
chomienia największego kombi
natu przemysłowego Polski, za
chęceni podejmowaniem zobowią 
zań produkcyjnych przez wszyst
kie wydziały stoczni w związku 
ze zbliżającym się Dniem Stocz
niowca, podjęli się zebrania po
nadplanowa wielu ton złomu.

Np. pracownicy umysłowi, za
trudnieni w magazynach, zobo
wiązali się zebrać 40 ton złomu.

Pracownicy wydziału gospodar
czego zobowiązał} się zebrać 4 
tony złomu użytkowego. To zo
bowiązanie zostało już wykonane 
z poważną nadwyżką. Zamiast 4, 
dostarczyli oni 6 ton złomu.

Hasło „Cały naród buduje No
wą Hutę“ — jak widać — reali
zują wszyscy ci, którym droga

ojczyzny. (Lg.)

Sukces grupy sanitarnej
gtocsrsi gdańskiej

Grupa sanitarna wydziału re
montu maszyn Stoczni im. Komu 
ny Paryskiej w Gdyni wysunęła 
się na pierwsze miejsce wśród 
§■' sanitarnych woj. gdańskie* 
g> Sukces ten osiągnęła ona 
dzięki zdobyciu wysokich wyni 
ków w szkoleniu sanitarnym.

Grupa sanitarna PCK wydzi-a 
łu remontu maszyn Stoczni im. 
Komuny Parysi . \ której ko - 
r.-mdantką jest energiczna Zofia 
Antczak, weźmie udział w ogól
nopolskim zlocie grup sanitar
nych PCK. Marian Junski 

korespondent

wej przyłączają swój głos do pro 
testów łudzi całego świata prze
ciwko bezpodstawnemu skazaniu 
Rosenbergów i decyzji najwyższe 
go sądu USA, który odrzucił proś 
bę obrony o przeprowadzenie re
wizji wyroku. Dopuszczenie do 
wykonania wyroku śmierci na 
małżonkach Rosenberg byłoby w 
takich warunkach pogwałceniem 
zasady sprawiedliwości i zbrod
nią przeciwko ludzkości“.

W depeszy skierowanej do pre
zydenta Stanów Zjednoczonych 
Zarząd Główny Związku Bojowni 
ków o Wolność i Demokrację wy 
raża głębokie oburzenie z powodu 
bezpodstawnego skazania na ka
rę śmierci Ethel i Juliusza Rosen 
bergów.

W depeszy przesłanej do prezy 
denta Eisenhowera przez Prezy
dium Zarządu Głównego Zrzesze 
nia Prawników Polskich czyta
my :

„Uważamy, że stracenie tych 
dwojga ludzi byłoby hańbą cywi
lizacji“.

Profesor Leopold Infeld, czło
nek prezydium Polskiej Akademii 
Nauk skierował do prezydenta 
Eisenhowera depeszę, w której 
stwierdza:

„Uczeni polscy wraz z całym 
narodem protestują przeciwko 
wyrokowi, który brzmi: przyznaj 
się do tego, czego nie popełniłeś, 
lub umrzyj“.

zostało porozumienie w Panmun- 
dżonie, sprawa, o której chcę mó 
wić, sprawa niemiecka stała się 
najważniejszym problemem, wy
magającym rokowań i porozumie 
nia.

W sercu Europy stworzone zo
stało źródło niepokoju w postaci 
podziału Niemiec; • odbudowywa
ny potencjał wojskowy Nie
miec zachodnich zagraża bezpie
czeństwu sąsiadujących z Niem
cami państw.

Miejsce ogólnej europejskiej 
solidarności demokratycznej, u- 
gruntowanej na starych trady
cjach kulturalnych i na świeżych 
dowodach jedności, wypróbowa- _ 
nej we wspólnej walce przeciw
ko hitleryzmowi, zajęło hasło je
dności atlantyckiej, kryjące w 
sobie sojusz wojskowy Europy 
zachodniej przeciwko Europie 
wschodniej.

W tej sytuacjj walka o rozpo
częcie rokowań czterech mo
carstw w kwestii niemieckiej na 
biera szczególnego«znaczenia— dla
tego też naszym najbliższym za
daniem jest uczynić wszystko, a- 
by zdobyć nowe miliony ludzi 
dla idei- pokojowej rozwiązania 
sprawy niemieckiej.

Naród polski wychodź} z zało
żenia, że współżycie narodów o 
różnych ustrojach społeczno-poli 
tycznych jest możliwe i koniecz
ne dla ich wspólnego dobra, dla 
sprawy pokoju.

Uważamy, że nie ma tak skona 
plikowanego, tak trudnego pro
blemu międzynarodowego, które 
go nie można byłoby rozwiązać 
drogą rokowań i porozumienia.

Jeżeli mogło dojść do rokowań 
w sprawie koreańskiej, do sawar 
cia porozumienia w sprawie jeń
ców. otwierającego drogę do ro- 
zejmu, to nie ma powodu wąt
pić, że rozmowy } pertraktacje 
w sprawie pokojowego rozwiąza
nia problemu niemieckiego są 
możliwe i konieczne między za
interesowanymi mocarstwami, na 
które spada prawny i moralny

-wiązek zawarcia traktatu po
kojowego.

Jest naszym gorącym pragnie
niem, aby obecna sesja Świato
wej Rady Pokoju zapoczątkowa
ła nowy etap w rozwoju stosun
ków międzynarodowych, etap, na 
którym zasada rokowań i poro
zumienia będzie stopniowo wy
pierała i usuwała zasadę narzu
cania rozwiązań jednostronnych 
drogą siły, aż wreszcie osiągnie 
ona całkowity triumf.

Musimy szukać i wzmacniać 
wszystko, co łączy narody, usu
wać wszystko to, co je rozdziela. 
Powinniśmy szukać rozwiązań 
konstruktywnych, możliwych do 
przyjęcia przez wszystkie narody 
zgodnie z ich interesami narodo
wymi, zgodnie z wymogami ich 
bezpieczeństwa i rozwoju, zgod
nie z zasadami ich niepodległoś
ci } suwerenności.

departamentu stanu USA
(Dokończenie ze str. 1) 

czenie terytorium Stanów 
Zjednoczonych“.

Powyższa nota świadczy niezbi 
cie, że akt rządu polskiego nie 
naruszając w niczym kompeten
cji sądów amerykańskich, jest 
z humanitarnych pobudek płyną 
cą propozycją udzielenia prawa 
pobytu na terytorium Polski.

Reakcja departamentu stanu 
świadczy jedynie o zakłopotaniu 
rządu USA, który obstaje przy 
niesłusznej sprawie wbrew ol
brzymiej fali oburzenia i prote
stu na całym świscj/*.
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Młodzież GPZB
przyśpieszy 

wytedraatsie planu
Dla uczczenia IV Festiwalu 

Młodzieży i Studentów w Bu
kareszcie, załoga Warsztatów 
Mechanicznych GPZB w Sopo
cie doceniając słuszność wpro
wadzenia taryfikatora i no
wych nrom. zobowiązała się 
plan na czerwiec wykonać o 
jeden dzień wcześniej. Jedno
cześnie wszyscy pracownicy 
podpisali listy gwarancyjne na 
wykonanie robót najwyższej 
jakości, bez żadnych braków.

Do najpoważniejszych nale
żą zobowiązania młodzieżowej 
brygady ślusarskiej Kazimie
rza Wojtasza. która skróci ter
miny wykonania okien wysta
wowych o 3 dni, młodzieżowej 
brygady ślusarskiej Kazimie
rza Mazura, która skróci czas 
wykonania drzwi dwuskrzydło 
wych o dwa dni, oraz brygady 
ślusarskiej Stanisława Fikusa. 
Ta ostatnia brygada skróci o- 
kres wykonania 13 bram i « 
furtek o 8 dni. W. G.

IV Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza ZMP w Gdańsku

Należy nieustannie rozwijać i wzbogacać 
formy pracy polityczno-wychowawczej wśród młodzieży

W' Gdańsku odbyła się ostatnio IV Statutowa Konferencja Sprawozdaw
czo - Wyborcza organizacji miejskiej ZMP. Na konferencji obecni byli I 
sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR JAN TRUSZ, przewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP W. WOŁCZEW, przewodniczący zarzą
du Miejskiego ZMP w Gdańsku JAN NIKOŁAJEM7. Konferencji przewodni 
czył przew. Zarządu Zakładowego Stoczni Gdańskiej LENART.

W referacie sprawozdawczym 
przew. ZM ZMP Nikołajew za
nalizował dotychczasową pracę 
organizacji ZMP-owskiej w 
Gdańsku.

— Najpoważniejszym zakładem 
w naszym mieście jest Stocznia 
Gdańska — powiedział mówca.
— Zatrudnia ona ponad 70 proc. 
młodzieży. Przemysł okrętowy, 
jak nigdy dotąd w naszej hi
storii, rozwija się nieustannie 
dzięki władzy ludowej. Praca 
ZMP-owrskiej organizacji przy 
boku Partii decyduje o dobrym 
i koniecznym włączeniu młodzie
ży do produkcji i realizacji ol
brzymich zadań

Aasza oeeim

Uzikńwna i Kerner
Te nazwiska nie są obce melo

manom Wybrzeża. Jadwigę Dzi-

Szymonowicz i"""
koncertują w Odańsku i Gdyni

Pierwszy koncert symfoniczny 
PFB, który odbędzie się po przer 
wie urlopowej w czwartek 18 bm. 
w Gdyni i w piątek 19 bm. w Gdań 
sku, zawiera w programie nastę
pujące utwory: Prokofiew — U 
wertura rosyjska, Szostakowicz 
— koncert fortepianowy, oraz 
Rimskij ~ Korsaków — Szeche- 
rezada.

Solistą koncertu będzie znany 
pianista młodego pokolenia Zbig 
niew Szymonowicz, który w roku 
bieżącym z ekipą artystów pol
skich koncertował w Chinach 
Ludowych. Przy pulpicie kapei- 
mistrzowskim Kazimierz Wiłko
mirski.

»Daleko od Moskwy«
W Okręgowym Klubie TPPR 

we Wrzeszczu przy ul. Kniew- 
skiego 15 odbędzie się 18 bm. o 
godz. 18 wieczór dyskusyjny nad 
książką Ażajewa pt. ,.Daleko od 
Moskwy“ pod kierunkiem dr 
Przewłockiej. Po dyskusji zosta
nie wyświetlony film pt. „Daleko 
od Moskwy“.

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsk — „Osobli

we zdarzenie“ — godz. 19,30 — 21,30.
Teatr Dramatyczny — Gdynia — 

Koncert symfoniczny — godz; 19.30.
Teatr Kameralny — Sopot — „Szczę 

ście Frania“ — godz. 19,30 — 21,30.
KINA

Według informacji Okr. Zarządu Kin 
w Gdańsku

GDAŃSK — „Przyjaźń“ — „Pan
na bez posagu“ — godz. 18, 20. 
WRZESZCZ — „Bajka“ — remont. 
„ZMP-owiec“ — „Cesarski piekarz“ II 
S. — godz. 16, 18, 20. NOWY PORT — 
„i Maja“ — „Cywil na stadionie“ — 
godz. 18, 20. OLIWA — „Delfin“ — 
„Droga nadziei“ — godz. 16, 18, 20.

Fotopląstikon — Wrzeszcz, Grun
waldzka 44 — „Palermo“.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Sadko" — 
godz. 15.30, 17.30, 19.30. „Polonia“ — 
„Tajemnicza wyspa“ ‘ — godz. 16, 18, 
20.

GDYNIA — „Atlantic“ — ..Pustel
nia Parmeńska“ II s. — godz 15.30, 
17.30, 19.30. „Goplana“ — „Dumna 
królewna“ — godz, 16, 18, 20. „War
szawa“ — „My urwisy“ — godz. 16, 18, 
20. CHYLONIA — „Promień“ — „Cud 
W Mediolanie“ — godz. 18. 20, GRA
BÓWEK — „Fala“ — „Wielkie polo
wanie“ — godz. 18, 20. ORŁOWO — 
,,Neptun“ — „Statek pułapka“ — 
godz. 18, 20

/ Fotoplastikon —. Gdynia, Władysła
wa IV 28 — „Tatry polskie",
CYRK nn4 — Gdynia — przedstawie
nie godz 19.30.

WEJHEROWO — „świt“ — „Aktor
ka“. LĘBORK — „Fregata“ — „Świat 
Się śmieje“. PRUSZCZ — „Krakus“
— „Edward w opałach“. PUCK — „Me 
Wa“ — „Dwaj żołnierze“. JASTAR
NIA — „Hel“ — „Kurtyna w górę“. 
ŁEBA — „Rybak“ — „Trzy opowieści“

APTEKI DYŻURNE 
GDAŃSK — ul. Długa 54/56 — tel 

351-06. NOWY PORT — ul. Oliwska 
82/4 — tel. 415-75. ORUNIA — Ul. 
Jedn. Robotniczej 111 — tel. 347-27. 
WRZESZCZ — ul. Wybickiego 18 — 
tel. 429-24 OLIWA — ul. Kaprów 4 — 
tel. 427-02. SOPOT — ul. Rokossow
skiego 21 — tel 510-18. ORŁOWO — 
Ul. Boh. Stalingradu 66 — tel. 91-24. 
GDYNIA — ul. 22 Lipca 44 — tel. 
41-67. GRABÓWEK — ul. Czerwonych 
Kosynierów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDANSK-WRZESZCZ — Ratunków*

I położnicze — tel 41-000 i 09. Grun
waldzka 2. czynne całą dobę. Dzieclect
— tel. 09 od a. 19 do 7 GDYNIA, rat 
*- Skwer Kościuszki 14. tel 10-00

STRAŻ, POŻARNA — telefonu: 
Gdańsk: 08 Gdynia: 08. Sopot;

511-0f-

proc. normy, brygady „Młodej 
Gwardii“, „Janka Krasickiego“, 
„Żandarowej“, „Obrońców We
sterplatte“ są wzorem dla in
nych brygad. Szeroko rozwinę
ło się wśród młodzieży stocznio
wej stosowanie nowych metod 
pracy takich, jak Żandarowej, 
Korabielnikowej, które poważ
nie pomagają w realizacji pla
nów* produkcyjnych. W wielu 
jednak wypadkach pracę stocz
niowej organizacji cechuje po
wierzchowność w zagadnieniach 
wychowawczych. Pracę politycz
no - wychowawczą próbuje się, 
bardzo często zastąpić metodami 

Młodzieżowe komenderowania i administracji. 
, _ j , , . '' ' ] Również w pracy organizacji ZMP-brygady produkcyjne wysoko j ouskiej na odcinku budownictwa w 
przekraczają swoje normy. Bry-1 Trojanie, pkpg, można obserwować 
gada Szmali, wyrabiająca 3801P?wifrzchowność i formalizm w zagad 

J i niemach wychowawczych.
Poważny odcinek w naszej pracy 

stanowią organizacje szkolne ZMP. W 
okresie sprawozdawczym okrzepły one. 
wzmocniły swój ideologiczny wpływ 
na młodzież, skoncentrowały wysiłki 
zarządów szkolnych i młodzieży na 
najważniejszych zadaniach w walce o 
głęboką wiedzę i marksistowski świa
topogląd,

Praca ZMP na wyższych uczelniach 
pomogła w kształtowaniu i wychowa
niu wysoko kwalifikowanych, ideo
wych specjalistów dla naszej gospodar 
ki i kultury.

W Gdańsku w wielu zakładach pra
cy jest wiele ofiarnej młodzieży nie- 
zorganizowanej. Jednak nasze oddzia 
ływanie na, młodzież niezorganizowa- 
ną jest jeszcze niedostateczne. Trzeba 
zerwać z formalizmem i biurokracją w 
tej dziedzinie, skończyć z niewłaści
wym stosunkiem do sprawy wzrostu 
organizacji, jaki przejawiają niektórzy 
aktywiści. Trzeba, aby wszystkie za
rządy sprawę wzrostu organizacji sta 
wiały w centrum swojej pracy. Nale
ży na wyższy poziom postawić sprawę 
szkolenia ZMP-owców, podnosić po
ziom życia kulturalno - oświatowego 
w zakładach pracy.

Trzeba, aby każdy członek na
szej organizacji czuł się współod
powiedzialny za całą pracę orga
nizacji ZMP.

Zabierający głos w dyskusji, 
jak Mieczysław Mądry z Trojanu, 
Edward Kijanka ze Stoczni Pół
nocnej zwrócili uwagę na to, że 
szkolenie ideologiczne nie we 
wszystkich organizacjach stoi na 
należytym poziomie. Nie wszyst
kie koła utrzymują kontakt z or
ganizacjami partyjnymi, o czym 
mówił Henryk Głowacki z CBKO 
i inni. Za mało organizacje 
ZMP-owskie w szkołach opieku
ją się młodzieżą harcerską, na co 
zwrócił uwagę Knopkiewlcz.

Zabierając głos w dyskusji prze 
wodmcząey ZW ZMP stwierdził, 
że etatowy aparat ZMP w wielu 
wypadkach wypacza! pracę wy-

kównę — artystkę Opery War
szawskiej słyszeliśmy w ub. sezo
nie zimowym, jako solistkę kon
certu symfonicznego Filharmonii 
Bałtyckiej, Śpiewała qna wów
czas „Pieśni morskie“ Feliksa Ry 
bickiego, zdobywając zasłużone 
powodzenie.

Udział jej w poniedziałkowym 
koncercie „Artosu“, który odbył 
się w sali Wyższej Szkoły Ekono
micznej w Sopocie, przyczynił 
się do ponownego sukcesu tej u- 
talentowanej śpiewaczki.

W części pierwszej koncertu J. 
Dzikówna wykonała pieśni Per- 
golesego, Schuberta, Brahmsa i 
Wolfa oraz arię z opery „Wesele 
Figara“ Mozarta. Z interpretacją 
tego ostatniego punktu można by 
się nie zgadzać. Naszym zdaniem 
brakowało w tej arii Cherubina 
lekkości i naiwności chłopięcej.

W części drugiej dominowała 
muzj'ka polska: pieśni Kratzcra, 
Noskowskiego oraz arie z opery 
Niewiadomskiego, Nawrockiego i 
odśpiewane na bis: Karłowicza.
„Hrabina“ Moniuszki i z ,Gian
ni Schieehi“ Pucciniego.

We wszystkich tych utworach 
Jadwiga Dzikówna przy pięknym 
instrumencie głosowym wykazała 
wysoki artyzm.

Tadeusz Kerner, absolwent so
pockiej Wyższej Szkoły Muzycz' 
nej, znany nam z niejednego wy 
stępu na estradach Wybrzeża, wy 
konał w pierwszej części koncer
tu szereg utworów Chopina, a w 
drugiej — „Sewillę“ i „Cordobę“ 
Albeniza oraz interesujące Alle
gro z Sonatiny kompozytora ra
dzieckiego Rakowa i Gawot Pro
kofiewa.

Doskonały ten pianista musiał 
walczyć, niestety, z trudnościami 
wynikającymi z nieodpowiednie
go fortepianu, co osłabiło jego 
możliwości interpretacyjne.

Władysław Walentynowicz

Stanisław Zieliński

chowawczo-polityczną wśród mło 
dzieży. Prezydia zarządów dzielni 
cowych nie analizowały szkole
nia, zarządy były oderwane od 
terenu. I sekretarz Komitetu Wo 
jewódzkiego JAN TRUSZ, któ
rego wystąpienie delegaci powi
tali z entuzjazmem, stwierdził, że 
trzeba nieustannie (rozwijać for
my bogatej pracy polityczno-wy- 
ehowawczej wśród młodzieży, 
dbać o stały wzrost organizacji 
ZMP-owskiej, rozwijać życie ikul 
tUralno-oświatowe w?śród całej 
młodzieży, mobilizować ją do wy 
konywania z nadwyżką planów 
produkcyjnych. Aktywiści ZMP 
powinni dbać o swój autorytet, 
ażeby mieć zaufanie u całej mło
dzieży.

W wyniku przeprowadzo
nych wyborów w skład prezy
dium Zarządu Miejskiego 
ZMP weszli: JAN NIKOŁA
JEW — przewodniczący ZM 
ZMP, TADEUSZ SALEK 
wiceprzewodniczący ZM ZMP, 
członkowie prezydium: MI
REK (Stocznia Gdańska), TOM 
CZAK (Woj. RN), HENRYK 
ROSE (Politechnika Gdańska), 
HERMAN (Stocznia Północna).

(podg.)

MSGAWKS
Śmietnik na ulicy

Wielka
Miele do życzenia, gdyż jest ona 

( bardzo zaśmiecona. Pełno na niej 
szkoda, że akcja czy-; papierów' i odpadków, które przy 

stosci w Polsce trwa tylko jeden; silniejszym wietrze fruwają bez-
’ trosko po głowach przechodniów.miesiąc, a nie przez'“ cały rok. 

Przydałaby się ona bardzo ulicom 
Gdańska zwłaszcza na jednym z 
najbardz ej uczęszczanych odcin
ków między Targiem Drzewnym 
a dworcem.

Widok tej ulicy pozostawia

Do uczestników 
„Serenad

Krajoznawczych“

Czyżby MPO nie mogło zdobyć 
się na to. aby zainstalować na tej 
ulicy kilka koszy do śmieci?

Zwłaszcza, że znajdują się tam 
również kioski z delikatesami, a 
kupujący nie mają gdzie wrzucać 
papierków od cukierków.

Zemsta łabędzia
Oczarowany widokiem łabędzia 

— mamy, wodzącego po stawie 
oliwskim stadko małych, nasz fo
toreporter rzucił w pośpiechu 

W związku z dużym zaintereso-l teczkę z Przyborami fotografiez- 
waniem, jakie wzbudziła wśród;! nymi na trawę i pobiegł na brzeg 
naszych Czytelników zapowiedź! stawu, aby zrobić zdjęcie, 
konkursu pt. „Serenady Krajo-i Nie przewidział jednak, żc na 
znawcze“ organizowanego przez; brzegu czuwał nad rodziną papa 
PTT-K, Żeglugę Śródlądową i Re — łabędź, który sądząc, że stadku 
dakcję „Dziennika Bałtyckiego“, 
informujemy o programie pierw
szej „Serenady“, która odbędzie 
się w sobotę 20 bm. o godz. 19.

Na statku wystąpi orkiestra
Polskiego Radia pod dyrekcją’ teczką i nie ustępował, sycząc 
Romualda Snarskicgo oraz soli-] groźnie na intruza za każdym 
ści. I zbliżeniem. Sytuację wyjaśnił

Pierwszy rejs prowadzić będzie dopiero dozorca, usuwając całe 
mgr. Zygmunt Sójko. stado wraz z wojowniczym papą

Spotykamy się więc w sobotę — łabędziem z placu boju. Miłoś- 
o godz. 19 na przystani Żeglugi nik pięknych widoków goi teraz 
Śródlądowej w Gdańsku, ul. poszczypaną przez łabędzia rękę. 
Wartka 4, (jota)

grozi niebezpieczeństwo, przybiegł 
na ratunek z rozpostartymi skrzy 
dłami, sycząc złowrogo. Fotore
porter oniemiał!

Papa — łabędź zawładną! jego

500 dzieci rzemieślników
spędzi wakacje letnie w Rozewiu

WfsSawa 
w szkoła specialnaf
W Szkole Specjalnej nr 26 w 

Gdańsku, ul. Osiek 11 została o- 
twarta wystawa prac uczniów 
skich, ilustrująca tegoroczny do
robek młodzieży szkolnej. Wy
stawa potrwa do 28 czerwca włą
cznie. Wstęp bezpłatny w godzi
nach od 9 — 19.

Uprasza się rodziców i społe
czeństwo o zwiedzenie tej cie
kawej wystawy.

Zbliża się pełnia lata. Po zakończeniu roku szkolnego tysiące dzieci 
Wybrzeża, jak co roku, wyjedzie na zasłużony odpoczynek nad morze, 
na wieś gdańską, do przepięknych lasów i nad jeziora kaszubskie, aby na 
koloniach i w ośrodkach wypoczynkowych nabierać sił i zdrowia do dalszej 
pracy.

Polska Ludowa otacza najmłodszych swych obywateli troskliwą o- 
pieką. Nie tylko zapewnia im bezpłatną naukę, ale troszczy się o nie 
i poza szkołą. .

Dowodem żywego zainteresowania się potrzebami dzieci ze strony 
nie tylko władz terenowych, ale i całego społeczeństwa, jest również ak
cja kolonijna rzemiosła gdańskiego, które zorganizowało dla dzieci swych 
pracowników kolonie letnie w Rozewiu.

przemysłowych oraz spółdzielni 
pomocniczych. Na pierwszy tur
nus wyjadą dzieci z naszego wo

Ongiś, przed wojną, w Rozewiu, 
pięknej nadmorskiej miejscowo
ści,znajdował się reakcyjny ośro 
dek szkolenia oficerów sanacyj 
nych. Po ośrodku tym pozostały 
do dziś piękne, drewniane dom- 
ki. Domki te wymagają' obecnie 
poważnego remontu, ale warto je 
Wyremontować, aby... mogły w 
nich mieszkać dzieci.

O domki w Rozewiu już od 
dłuższego czasu starało się uspo
łecznione rzemiosło gdańskie. 30 
kwietnia br. uzyskano wreszcie 
przydział od Ministerstwa Prze
mysłu Drobnego i Rzemiosła i od 
razu zabrano się do pracy. Przy
gotowaniem kolonii zajął się Zw.
Branżowy Spółdzień Usługowych 
z zast. przewodniczącego J. Mar
kowskim na czele, zaś wykonaw
stwa (robót podjęła się budowlana 
spółdzielnia im. Gen. Świerczew
skiego w Oliwie.

Pracownicy tej spółdzielni przy 
budowie kolonii w Rozewiu pra
cują z całym poświęceniem. Dzień 
pracy niejednokrotnie trwa dłu
żej niż 8 godzin. Trzeba przecież 
wszystko przygotować już na 29 
bm., kiedy to do Rozewia przybę
dzie pierwszy turnus dzieci.

Dzieci zamieszkają w 5 dom- 
kiph Właśriiwip zaś w 4 bo w Dyrekcja Państwowej Zbiornicy Wo. kacn. właściwie zas w % do w jewódzkiej c 0 n podaje ważniej-
piątym mieście się będą pomiesz- sze wygrane w konkursie organizowa-

dzie zelektryfikowana i- zradiofo- 
nizowana.

Kolonię w Rozewiu rzemiosło 
uspołecznione organizuje własny
mi siłami. Na walnych zgromadzę 
niaeh poszczególnych związków 
branżowych, rzemieślnicy posta
nowili na budowę i utrzymanie 
tej kolonii przeznaczyć część czy
stej nadwyżki, zużywanej na cele 
społeczno-bytowe.

(it)

czenia administracyjne, kuchnia 
i piękna, duża sala, która służyć 
będzie i jako jadalnia, i jako 
świetlica. W domku tym znajdują 
się również doskonale wyposażo
ne łazienki z natryskami. Kolonia 
jest położona w lesie o 200 m od 
morza naprzeciwko latarni mor
skiej.

W ciągu bieżącego lata skorzy
sta 500 dzieci w wieku od lat 7 
do 14, których rodzice są członka I bywców nagród w konkursie
mi spółdzielń rzemieślniczych i j „Czy znasz wystawy Muzeum Po

zwycięzców
konkursu w »Rejsac!i«

Poniżej podajemy listę zdo-

morskiego w Gdańsku?1
Henryk Borowski — Wrzeszcz, T. Ro 

sińska — Wrzeszcz, Klara Stawińska —
jewództwa. Drugi turnus tegorocz Konf4ncJr^m^łło^-^lo^t3^ 
ny rzemiosło gdańskie odstąpiło - 
dzieciom rzemieślników woje
wództwa stalinogrodzkiego.

II)

PP
n&tMluey,ff

— A więc, przestaję się dziwić Szopiskim, że głodzą psy strze
gące sadu. Gotowi zabić chłopskie dziecko za kilo lichych jabłek. 
„To zwierzęta! Żrą zielone śliwki! Byle kraść!“ — Pamięta pani? 
Cytuję Wypęską!

— Brak witamin. Objaw typowy dla wsi.
— Otóż to właśnie... Szopiscy karmią nas robaczywym grochem, 

a mięso jemy, gdy padnie krowa lub zdechnie Świnia. Oni. łaska
wa pani, też nie rozumieją, że świat wali z kopyta naprzód! Nie 
przeczuwają siły nadciągającej wichury, Brak im wyobraźni, by 
dojrzeć w przyszłości pootwierane na oścież drzwi. Kucharka, któ
ra nieślubnych synów wykierowała na ludzi, jest dla Szopiskie.h 
„głupią Julką“. Gdy mówimy do niej „pani Moczydłowska“, Szo- 
piski stuka palcem w czoło i mruczy: „cham, wariat“. Oceniają 
ludzi po jakości herbu i dlatego nie siadamy z państwem do sto
łu. Natomiast dziwka, która dwa razy była pod pijanym księciem, 
rej wodzi w salonie. Gdyby ofiarowała nocnik dziedzicowi, zrobił
by z niego abażur. Przepraszam, poniosło mnie w niestosowne re
jony.

— Proszę się nie krępować — odezwała się Znamięcka cierpko 
— jestem lekarką.

— Lecz ja nie jestem pacjentem pani- — sędzia skłonił się z 
uśmiechem.

— Przyznaję panu rację, Powinni nas prosić do stołu przed 
innymi — dodała Isia chcąc złagodzić oschłość tonu. — Nie za
biegam o względy gospodarzy, ale...

— Ambicyjka buntuje się? Pani Isiu, czy jest o co? A może — 
sędzia przymrużył oko — cierpimy na lekką minderwertigkeit?

— Coś w tym rodzaju, lecz to nife ma nic do rzeczy. Wystar
czająco daleko odbiegliśmy od tematu. Wracamy?

— Jak pani każe — sędzia nie wznawiał rozmowy. Znamięcka 
gryzła wargi. Gadatliwy prawnik miał wiele racji. Co najmniej 
połowę uczynków spowodowała ambicja. Cierpiała na kompleks 
niższości, Jęcz kryła, się z tym starannie. Człowiek z boku zoba*

czy zawsze więcej, niż najbliższe otoczenie, z którym się żyje nos 
w nos.

Masłowiec przypomniał sobie o towarzyszce i rzekł z uśmie
chem:

— Ponieważ jesteśmy niemodni i starzy, więc dochowajmy 
wiary konwenansom.' Odrzućmy wszystko, co nas dzieli i w zgo
dzie dokończmy spaceru.

—- Lecz pożegnamy się ukłonem — roześmiała się Isia — Wy- 
pęska mogłaby podpatrzeć z okna i awantura już gotowa. Ona 
przestrzega bardzo surowo narzuconego nam regulaminu. Tylko 
goście pierwszej kategorii mają prawo podawać sobie ręce. Hi
giena na pierwszym planie, lecz ciepłej wody nie wolno brać z 
kuchni.

— Oszczędność opału. Przefujarzyli przed wojną dwa majątki 
więc teraz chuchają na zimne. Ciekawym, na mocy jakiej umowy 
Szulawka odstąpił Pysowy dawnym właścicielom. Podobno wyje
chał z rodziną do Niemiec. Wydaje się, że okazał więcej rozsądku 
niż nasi jaśniepańsfwo.

Sędzia skręcił w inną alejkę, by ominąć dąb ze śladami kul. 
Powracali więc blisko płotu i nie mówili o wypadkach nocy. Lecz 
od rzeczywistości uciec niesposób,

— Dzień dobry, pani doktór!
Chłop w rudej kurtce, skrojonej ze starej sukmany, kłaniał 

się czapką zza płotu.
— Ręka nie daje spokoju? — spytała Znamięcka. — Dzień do

bry, panie Jaskółka. Przepraszam, panie sędzio.
— A bo to, proszę pani doktór, najgorzej z cudzymi kłopotami. 

Sąsiadowi córka upadła na bronę i podziobała się zębami. Patrzeć 
nie można — Jaskółka westchnął i dodał. — Dobrze, że nie chło
pak. Byłby ksiądz gotowy. Dziewczyna aż puchnie z gorączki, ale 
sąsiad do szpitala wieźć się boi. Stamtąd prosta droga do księżej 
obory. Mówię, idźże do dworu, bo tam jest sławna doktorka, też 
nie ma śmiałości. Ot, strachliwy, wiejski człowiek. Przeklnie los, 
pogoni psa i już mu lżej się robi. Tyle w nim rozumu, co słów. 
Gada zaś mało. Więc obiecałem, że panią doktor uproszę i przy
wiozę. Koń czeka za parkiem. Droga niedaleka. Do obiadu obróci
my z powrotem.

— Dobrze. Zaraz będę gotowa.
W kwadrans później lekarka wsiadła na wóz i machnąwszy 

ręką sędziemu, odjechała z Jaskółką. Masłowiec pokiwał głową:
(Ciąg dalszv nastąpi)

fan Presch i Maria Presch — Gdańsk, 
Izabella Banasiewic/, — Oliwa, Gawli
kowska — Wrzeszcz, szkoła nr 18 Ha 
lina Kopczyńska — Pruszcz Gd., Wan 

T- . . , . _ . da Marchlewicz — Wrzeszcz. AndreaDzieci lia kolonu w Rozewiu Lachmanowicz — Gdynia. Jan Kape- 
będą miały doskonałe odżywianie j lusz — Oliwa. Władysław Łukaszczyk 
i troskliwą opiekę wychowawczyń j Sopot * Zbisniew Janio Gdańsk, 
i wychowawców, którymi będąj Nagrody odbierać można osobiś 
studenci Wyższej Szkoły Pedago- j cie lub za okazaniem poświadczo 
gicznej. Na kolonii również prze-, nego urzędowo upoważnienia w 
bywać będą 2 higienistki i lekarz.' Dyrekcji Muzeum Pomorskiego 
Warto też dodać, że kolonia bę- w Gdańsku, ul. Rzeźnieka 25

Wyniki konkursu „Przyjaciółki“
nym przez C. O. U. i Redakcję „Przy
jaciółki“ w m-cu marcu br. z terenu 
woj. gdańskiego.

Nadmieniamy, że wszystkie, nagrody 
zostaną przesłane pocztą.
I. MASZYNA DO SZYCIA 

1. Jasińska Maria — Gdańsk -
Wrzeszcz, ul. Partyzantów 60.

II. ZEGAREK MĘSKI 15 KAM. 
„THIEL“

1. Słosie Roman — Łęgowo, wieś 
pow. Gdańsk.

2. Król ZofiaGdańsk-Wrzeszcz 6, 
skrzyń, poczt. 17.

3. Krawczyk Franciszek, Gdynia, 
ul, Jana z Kolna 13.

III. RADIOODBIORNIK „PIONIER“
1. Zyrnon Jacek — Gdańsk —

Wrzeszcz, ul Niedziałkowskiego 
38/5.

IV. ROWER MĘSKI
1. Bukowski Czesław — Lębork, 

ul żymierskiego 58.
V. TECZKA SKÓRZANA

1. Depta Aleksander — Gdańsk - 
Oliwa, ul. Szczecińska 12/2 .

2. Krogiel Maria — Kościerzyna, 
ul. Partyzantów 10.

VI. SERWIS STOŁOWY
1. Atesyszyn Karol — Malbork, ul. 

Żeromskiego 16.
2. Konowalski Jan — Gdańsk, ul. 

Zielona 7 m. 1,
3. Wochterowicz Lidia — Elbląg, 

ul. Prodnika 17/4.
4. Łomowska Zofia — Elbląg, ul. 

Kwiatowa 3/2.
5. Duszyńska Agnieszka — Gdynia- 

Grabówek, ul. Wąsowicza 2/1.
6. Rykaczewski Tadeusz Gdy

nia, ul. śląska 4 m 1.
VII. POŃCZOCHY NYLONOWE

1. Bentyzel Elżbieta — Stegna Gd„ 
ul. Jagiełły 15.

2. Malicki Jan — Tczew - Sucho- 
strzygi.

3. Cybulko Kazimierz — Nowy 
Staw, ul. Stwosza 23.

VIII. SERWIS DO BIAŁEJ KAWY
1. Ostap Romuald — Gdynia, ulica 

Czerw Kosynierów 110/31.
2. Szwaj cer Barbara — Gdańsk - 

Wrzeszcz.
3. Bnostek Leon -— Gdańsk - 

Wrzeszcz, ul. Żeleńskiego 26/7.
4. Adamowicz Emilia — Piotrowo 

Dolne, p-ta Nowy Dwór - Gd.,
5. Krętkowska Barbara — Gdańsk- 

Trojan, ul. Kryniczna 3/4.
1075-K
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DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 14$)

ŚMIAŁO i szczerze
Dziwnie daleka droga
, Z powodu krótkiego spięcia w 
dniu 11 bm, w Narodowym Ban
ku Polskim we Wrzeszczu nie
czynnych było 6 maszyn do licze
nia. Uszkodzenie przewodu nastą
piło w gniazdkach.

Zatelefonowano niezwłocznie do 
Spółdzielni Pracy Elektryków we 
Wrzeszczu, która delegowała me
chanika. Przyszedł, obejrzał wszy 

stko dokładnie 
i stwierdził, że 
nie ma przy so 
bie odpowied
nich narzędzi. 
Poszedł też na- 

, . tychmiast po te 
ijYj narzędzia.

' Mijała godzi
na za godziną, 
Pracownicy cze 

leżała niezrobiona. i 
jeszcze raz do1

kali, praca 
Zatelefonowano

spółdzielni, prosząc o szybki po
wrót mechanika. I to nie pomo
gło. O godzinie 13-ej, godzinie 
największego nasilenia pracy ban 
kowej, ponaglono raz jeszcze. 
Tym razem nie było kierownika. 
Do końca dnia nikt się nie zgło
sił do naprawy.

Ponieważ prac: nasza wiąże się 
z pracą innych komórek, pozo
stali do godziny 20 nie tylko ci, 
u których nie było prądu, ale i 
pracownicy innych komórek. W 
rezultacie stracili wszyscy czas, 
przeznaczony na odpoczynek, a 
bank miał dodatkowe koszty za 
godziny nadliczbowe.

Cz. Rusiecka 
Orunia

Ponieważ nie przypuszczamy, 
aby mechanik pojechał po na
rzędzia do innego wojewódz
twa, prosimy Spółdzielnię Pra
cy Elektryków tve Wrzeszczu o

zrewidowanie sieego stylu pra
cy. 1 to możliwie szybko.

Red.

WĘZŁOWE ZAGADNIENIA 
XIX ZJAZDU KPZR

Nakładem „Książki i Wiedzy“ uka
rał się drugi zbiór artykułów, poświę
conych XIX Zjazdowi KPZR, które u- 
łcazały się w prasie radzieckiej. Zbiór 
•zatytułowany „Węzłowe zagadnienia 
XIX Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego“ zawiera arty
kuły, które ukazały się bezpośrednio 
po Żjeździe w czasopismach radziec
kich: „Komunist“. „Woprosy Ekonomi 
ki“. „Prawda“ i „Płanowoje Choziaj- 
Btn o“.

Zadaniem zbioru jest ułatwienie sze 
rokim kołom czytelników polskich za-

CZWARTEK — IS CZERWCA 1953 R. 
t.OO — Gimnast. 6.10 — Kalendarz.

6.15 — Kom. PIHM. 6.16 — „Z każ
dym dniem“. 6.20 — Muzyka 6.30 — 
DZIENNIK. 6.45 — Muzyka. ' 7.50 — 
Staa pogody. 7.55 — Wiad. 8.00 — Kon 
cert. 8.15 — Serwis CZRM dla ryba
ków. 11.40 — Komunikaty.. 11.45 — 
Głos mają kobiety. 12.04 — DZIEN
NIK. 12.15 — MUzyka ludowa. 12.45 — 
Aud. dla wsi. 13.00 — Muzyka’ rozr.
13.15 — Kom. PIHM 13.16 — C. d. 
Inuzyki. 13.20 — Pop. muzyka symf. 
13.55 — Komunikaty. 14.05 — Infor
macje. 14.10 — Słuch, dla kl. I. 14.30
— Pog. dla kl. VI. 14.50 — „Swojskie 
melodie“. 15.09 — Kom. o stanie wód.
15.10 — Humoreska Maksyma Gorkle 
go pt. „Jak mnie ogolono". 15.30 — 
Aud słowno - muz. dla dzieci. 16.00
— Wszech. Rad. 16.21 — Muzyka ope
rowa. 16.45 — „Przy muzyce o spor
cie“. 17.00 — Wiad. 17.15 — Pogadan
ka o wczasach. 17.25 — „Amatorskie 
zespoły świetlicowe przed mikrofo
nem“. 17.50 — „O przodującym kie
rowniku zespołu rybackiego“ — rep.
18.00 — PRZEGLĄD WYDARZEŃ.
18.10 — Rep. „Tam, gdzie powstają 
statki“. 13.15 — Kwadrans chopinow
ski. 18.30 — ODPOWIEDZI PALI 49. 
18.45 — Rapsodia nr 11 F Liszta w 
W5d:. Istvana Antala — fortepian. 
18.50 — Studenckie zespoły świetlico
we przed mikrofonem. 19.10 — „Poz
naj piękno języka rosyjskiego“. 19.30
— Muzyka i akt. 20.00 — „Dla każ
dego coś miłego“. 20.58 — Kom. PIHM,
21.00 — DZIENNIK. 21.26 — Wiad. 
sportowe. 21.36 — Muzyka tan. 22.00
— Wszech. Rad. 22.20 — Serwis CZRM 
dla rybaków. 22.30 — Symfonia nr VI 
C-dur wyk. ork. symf. 22.50 — Muzy
ka operowa. 23.50 — OST. WIAD.

poznania się z węzłowymi zagadnienia 
mi XIX Zjazdu KPZR i studiowanie 
pracy Stalina „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“.

Str. 188. Cena 3 zł.
ROLA STATUTU W SPÓŁDZIELNI 

PRODUKCYJNEJ
Statut jest podstawowym prawem ży 

cia spółdzielni. Każdy z jej członków 
powinien znać i rozumieć statut, prze
strzegać jego zasad i wymagać tego sa 
mego od innych. Statut jest bowiem 
dla spółdzielni produkcyjnej tym puk
lerzem, o który powinny się rozbić ku 
łąckie próby przenikania do spółdziel
ni, albo ich osłabienia od zewnątrz. 
Statut jest orężem walki z wrogiem 
klasowym. Jest środkiem wychowywa
nia spółdzielców w duchu rzetelnej 
pracy i wzajemnej pomocy we wspól
nym dążeniu do dobrobytu, kultury 
mas chłopskich i do umocnienia soju 
szu z klasą robotniczą — w walce o 
siłę i szczęście Polski. O roli znacze
nia statutu w życiu spółdzielni pro
dukcyjnej mówi wyczerpująco wydana 
ostatnio nakładem „Książki 1 Wiedzy“ 
broszura pt. „Rola statutu w życiu 
spółdzielni produkcyjnej“.

Broszurę otwiera sprawozdanie Ko
misji Statutowej złożone na plenum 
Zjazdu przez przedstawiciela komisji 
Jerzego Tepichta, dyrektora Instytutu 
Ekonomiki Rolnej.

Z kolei podana jest uchwała zjazdu 
w sprawie konieczności ścisłego prze
strzegania statutów, a następnie uza
sadnienie i treść poprawek wniesio
nych do statutów.

Ostatnia część broszury podaje do
słownie tekst czterech statutów. Rol
niczego Zrzeszenia Spółdzielczego RZS, 
Rolniczej Spółdzielni Wytwórczej 
RSW. Rolniczego Zespołu Spółdzielcze
go RZS i Zrzeszenia Uprawy Ziemi 
ZUZ.

Str, 84, cena 2 zł,
SZALEJĄCY REPORTER

Jest nim EGON ERWIN KISCH, 
którego zbiór najcelniejszych reporta
ży ukazał się niadawno nakładem 
„Książki i Wiedzy“. Głośny dzienni
karz Egon Erwin Kisch, bystry i wni
kliwy obserwator stosunków społecz
nych, daje w swych utworach suge
stywny obraz gnijącego świata kapita
listycznego. Doszukuje się on z pa
sją istoty obserwowanych przez siebie 
zjawisk, a poznaną prawdę o wyzy
sku w krajach kapitalistycznych, praw 
dę mówiącą o nędzy i poniżeniu czło 
wieka, podaje on z całą namiętnością 
człowieka czułego na niedolę ludzką i 
z niezwykłym temperamentem pióra. 
Jednocześnie potrafi on dojrzeć ele
menty nowego rodzącego się świata. 
Zbiór zatytułowany , „Szlejący repor
ter“ zawiera 16 reportaży Kischa, na
pisanych w latach 1925—1937.

Str. 208. Cena 6,70.

Szkoda tych drzew
Po doświadczeniach ostatnich 

miesięcy, tak obfitych w sztormy, 
zarządzono — w celu uniknięcia 
przerw w dostawie prądu — ob
cięcie gałęzi drzew, sąsiadujących 
z przewodami.

Zarządzenie bardzo słuszne. Jed 
nak wykonawcy w nadmiernej 
gorliwości okaleczyli drzewa, za
miast obciąć tylko tyle, ile było 
konieczne. Przy domu, w którym 
mieszkam, rośnie wierzba płaczą
ca i kilka krategusów. Obcięcie 
niewielu gałęzi nic by drzewom 
nie zaszkodziło. Ale zostało to 
przeprowadzone w tak niefacho
wy i niewłaściwy sposób, że 
wierzba wygląda wprost rozpacz
liwie, a krategusy nie o wiele 
lepiej.

Wierzbę tę ocenił znany den
drolog prof, dr Mroczkiewicz 
(Uniwersytet Poznański) jako wy 
jatko wo piękny okaz. Tego pięk
nego wyglądu wierzba nigdy już 
nie odzyska, a dwa krategusy bę
dą musiały rosnąć dobrych kil
kanaście lat, żeby znów jako ta
ko wyglądać.

Władze, które wydały to słusz
ne zarządzenie, powinny były

zwrócić uwagę i na to, aby wy 
konanie powierzyć fachowym si
łom. K. D, — Oliwa

W innych listach
PISZMY CZYTELNIE!

Na naszą notatkę pt. „Biurokratycz
na opowieść też może być Interesują' 
ca“, Wojewódzkie Przedsiębiorstwo In 
kasa wyjaśnia, że nieporozumienie z 
ob. Dziekońskim powstało na tle nie
dokładnego wypełnienia przekazu. O' 
becnie sprawa została już definityw
nie załatwiona l pieniądze wpłacono 
na właściwe konto.
CO BĘDZIE
Z WEJHEROWSKIM PARKIEM?

Dziwne koleje losu przechodził park 
wejherowski; z zawieruchy wojennej 
wyszedł na ogół cało, ale cóż z tego, 
skoro nie służy swoją urodą miesz
kańcom Wejherowa. Zamknięty, ogro 
dzony nawet drutami, jest niedostęp 
ny dla publiczności. Stary pałacyk po- 
hrabiowski jest obecnie siedzibą Za
kładu dla Głuchoniemych, ale czyżby 
przez to reszta wejherowian nie miała 
już nigdy korzystać z pięknego parku, 
który bądź co bądź leży w obrębie 
miasta?

Ob. Pietruszewski — nasz korespon
dent — wyraża nadzieję, że wejhc-row 
ska MRN wglądnie w te sprawy i roz
strzygnie je tak, aby — jak mówi przy 
słowie — wilk był syty i owca cała. 
ŻELAZKO JUŻ CZEKA

W odpowiedzi na zażalenie ob. Sta
wickiej z Tczewa referat skarg i za
żaleń przy Prezydium MRN w Tcze
wie wyjaśnia, że reklamowane żelazko 
zostało naprawione 23 maja, w termi
nie, podanym ob. Stawickiej na jej 
ponowną interwencję. Do tej pory ob. 
Stawicka po odbiór jeszcze się nie 
zgłosiła — a żelazko już czeka.

Możliwe, że od dnia oddania żelaz
ka do naprawy, to jest od 24 lutego, 
ob. Stawicka zdążyła Już o żelazku 
zapomnieć... Zbyt dziwne by to nie 
było!

POD WŁOS

tolerować nie można...
Gronowo jest dużym ośrod

kiem wiejskim. Znajduje się 
tam jeden z przodujących w 
naszym województwie POM- 
ów i spółdzielnia produkcyj
na. Mieszka tam i pracuje 
wiele dziewcząt i chłopców.

Od paru lat młodzież wiej
ska w Gronowie interesuje 
się sportem, lecz tak się ja
koś dzieje, że zamiast czyn
nie uprawiać poszczególne dy 
scypliny sportu, musi w ci
chości marzyć o chwili, kie
dy wreszcie w Gronowie bę
dzie prawdziwy stadion spor
towy.

A warunki ku temu są nad 
zwyczajne. Młodzież Grono
wa już w ub. roku podjęła 
zobowiązanie przebudowania 
starego boiska na stadion, do 
okoła którego będzie bieżnia, 
skocznia i tor przeszkód. Cóż 
mogło stanąć na przeszkodzie 
ambitnym planom członków 
miejscowego LZS-u? Zdawa
łoby się, że nic, tym bardziej, 
że Wojewódzki Komitet Kul
tury Fizycznej, uwzględniając 
entuzjazm młodzieży wiejs
kiej, przeznaczył dodatkowo 
na budowę stadionu 50.000 zł.

Lecz w swoich ambitnych 
planach młodzież wiejska nie 
uwzględniła oportunizmu i 
biurokratyzmu miejscowej 
Gminnej Spółdzielni. Otóż 
GS zbudował z jednej strony 
boiska dwie stodoły, a wzdłuż 
niego postawił przed paru la
ty... cztery słupy, podtrzymu
jące linię wysokiego napię
cia.

Od wielu miesięcy młodzież 
domaga się zlikwidowania 
tych przeszkód i umożliwie
nia zbudowania stadionu. Ale 
GS nie chce nawet honoro
wać swojego przyrzeczenia, 
złożonego przez przedstawicie 
la tej instytucji, Józefa Ro
gowskiego, który podpisał zo
bowiązanie zlikwidowania siu 
pów. Gminna Spółdzielnia nie 
odpowiedziała nawet na pole 
cenie Prezydium Woj. RN w 
Gdańsku, które nakazało ich 
natychmiastowe usunięcie.

Rok pracy na odcinku kul
tury fizycznej młodzieży wiej 
skiej został na skutek kacy- 
kowskiego stanowiska Gmin
nej Spółdzielni w Gronowie 
zmarnowany. Ale dłużej już 
takiego stanu tolerować nie 
można. A. Skot

II Wyścig Kolarski Dookoła Warmii i Mazur odbywający 
się pod hasłami przygotowań młodzieży do IV Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów w Bukareszcie oraz Obcho
du Roku Kopernikowskiego zgromadzi na starcie w dniu 14 
bm. w Olsztynie 99 kolarzy z całego kraju.

RÓWNIEŻ POD HASŁEM IV ŚWIATOWEGO FESTIWALU RUSZY 
ZA PARĘ DNI I WYŚCIG KOLARSKI DOOKOŁA WOJEWÓDZTWA 
GDAŃSKIEGO. NA TRASIE OKOŁO 500 KM. TOCZYĆ SIĘ BĘDZIE 
ZASZCZYTNA WALKA POMIĘDZY KOLARZAMI Z CAŁEGO KRAJU. 
WSPÓŁORGANIZATOREM WYŚCIGU JEST REDAKCJA „DZIENNI
KA BAŁTYCKIEGO“.

Na zdjęciu: Uczestnicy Kotarskiego Wyścigu Dookoła 
Warmii i Mazur na trasie I-go etapu.

CAF — fot. St. Wdowiński

Młodzi lekkoatleci Wybrzeża walczą o mistrzostwo
W najbliższą sobotę i niedzielę 

20 i 21 bm. odbędą się na stadio
nie Budowlanych we Wrzeszczu 
wojewódzkie mistrzostwa lekko
atletyczne juniorów i juniorek. 
Zawody te będą dorocznym prze
glądem postępów poczynionych 
przez młodych lekkoatletów 
Wybrzeża.

Zawody rozegrane zostaną w 
następujących konkurencjach: ju 
niorzy — biegi na 100 m, 300 m,
1500 m, 110 m pph, skok w dal, 
skok wzwyż, skok o tyczce, 3) azs (Gd) 
pchnięcie kulą, rzuty dyskiem, g1®*® 
oszczepem, granatem i młotem 
oraz sztafety 4 x 100 m i szwedz
ka.

bieg 80 m ppł., oraz sztafeta 
4 x 100 m.

Początek zawodów w sobotę o 
godz. 16, w niedzielę o godz. 10.

Siatkarze Mmą mistrzostwa
Do zakończenia mistrzostw klasy wo 

jewódzkiej w siatkówce kobiet i męż
czyzn pozostało zaledwie kilka spotkań 

Po ostatnich spotkaniach tabele mi 
strzowskie przedstawiają się następu
jąco:

KOBIETY
1) Kolejarz (Gd) 5 5 10:0
2) Gwardia (Gd) 7 5 11:5

8 5 11:7
7 3 6:8

3) Budowlani (Gd) 8 2 6:12
6) Kolejarz (Lęb) 9 2 4:16

MĘŻCZYŹNI

Juniorki — biegi na 60 m, 100 
m, 200 m, skok w dal, skok 
wzwyż, pchnięcie kulą, rzuty dy
skiem, oszczepem i granatem,

1) Gwardia (Gd) 13 13
2) Spójnia (Gd) 11 10
3) AZS (Gd) 13 10
4) Kolejarz (Gd) 10 4
5) Spójnia Hartwig 12 4
6) Flota 12 3
7) Włókniarz (Ol) 12 3
8) Ogniwo (Kwidz.) 12 0

26:5
21:2
20:10
11:14
11:16
9:20
7:18
2:14

SDEMI
FACHOWCY POSZUKIWANI

Kierownika gospodarczego (zaopatrzenie i zbyt), 
kierownika budowy i 2 brygadzistów budowla
nych (praktyka w budownictwie i umiejętność 
rozliczenia budowy wymagana) poszukuje celem 
natychmiastowego zaangażowania Zespół P.G.R. 
Barnów, poczta Kiełczygłowy, pow. Miastko. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne pod adresem 
Zespołu. 1078-K

Dezynfektor - mechanik, posiadający doświad
czenie w dezynfekcji odzieży, bielizny, pościeli, 
oraz kierowniczki i ekspedientki punktów usług 
potrzebni od 1. VII. 53 r. Zgłoszenia Ref. Pers. 
R. S. P. „Śnieżka“ Pralnia Chemiczna i Farbiar- 
nia, Sopot, Stalina 783, 1085-K

Technika normowania pracy poszukuje od zaraz 
Morska Obsługa Radiowa Statków. Reflektuje
my na pracownika o wysokich kwalifikacjach. 
Wymagana znajomość prac elektrycznych i me
chanicznych. Wynagrodzenie wg ‘urnowy zbioro
wej. Zgłoszenia osobiste w biurze personalnym 
od godz. 7 do 13, Gdynia, ul. Zygmunta 3/7.

1086-K

Fracowników fizycznych (mężczyzn i kobiety) 
poszukuje do prac sezonowych rolnych na gos
podarstwo rolne — hodowlne w Rębowie, pow. 
Gdańsk (3 km od granic miasta), Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego, Gdańsk, Oddział Za
opatrzenia Robotniczego, ul. Tkacka 11/13. Płace 
do uzgodnienia. Zgłoszenia: Tkacka 11/13.

_____ _________ 1087-K

OGŁOSZENIA DROBNE
PRZĘDĄ *

PLAC pod Warszawą do 
sprzedania. Oferty: . Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ — pod 
„Plac“. 4249-G

rybki AKWARYJNE sprze
daję, Sopot, Dąbrowskiego 
7 m. 2. 4242 -G

SPRZEDAM dębowy kredens 
z pomocnikiem .tylu gdań
skiego Gdynia - Orłowo — 
ul. Przebendówskiego 21—1.

4225-G

SPRZEDAM dwuosobowy, 
nowy tapczan. Gdynia — 
Wzgórze Nowotki, ul. Bata
lionów Chłopskich 39 — 6.

4224-G

SPRZEDAM radio. * — 
Wrzeszcz, Kilińskiego 22—9 
Od godz, 17—20. 4229-G

WÓZKI DZIECIĘCE pdebokie 
ceratowe, wzór czeski oraz 
Inne poleca firma ..Bazar 
Dziecięcy“ — Gdańsk - 
Wrzeszcz, Barlickłego 7. tel. 
417-39. 4228-G

SPRZEDAM Jasną sypialnię, 
krzesła, stół. duże lustro, 
stoliki. Sopot, Malczewskie. 
go 6d — 2,_________1343-P
SPRZEDAM tanio meble — 
stołowy — bibliotekę, biur
ko, duże wieszaki, Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Dzielna 76/1. 
___________________ 4201-G
SPRZEDAM rower damski 
nowy. Gdynia, Czerwonych 
Kosynierów 83/8. 1368-P

KUPNO
SZAFĘ żelazną zakupi In
stytut Budownictwa Wodne 
go Polskiej Akademii Nauk, 
Wrzeszcz, Politechnika, po- 
kój 117, teł. 316-61. 1077-K
KUPIĘ domek z ogrodem 
w trójmieście. Oferty: Biu
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „4227“. 4227-G
SIANO dobre kupię. Komo
rowski Antoni, Wolental, p. 
Pączewo. 1354-F
MASZYNĘ do pisania por
table kupię. Wiadomość tel. 
53-59. 1361-P

LOKALE
LEKARKA samotna szuka 
pokoju. — Zgłoszenia — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 156 
— 5. 4233-G
ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch
nią, wygody Nowy Port, Wol 
ności 24/5 (Jurewicz) na 3 
pokoje Wrzeszcz, Oliwa, So
pot, Orłowo. 4234-G
ZAMIENIĘ trzy pokoje z 
kuchnia Pruszcz Gdański -- 
ul. Kopernika 11 na mniej
sze w powiecie bydgoskim. 
______________ 4235-G
ZAMIENIĘ dwa pokoje ku
chnią Gdynia, ul. Śląska na 
jeden pokój z kuchnią z wy 
godami Gdynia poste - res- 
tante nr 226733. 1372-P

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch
nią Wzgórze Nowotki na 1 
duży kuchnią Gdynia, So
pot. Gdynia, poste - res
tante nr 246751. 1362-P

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-po 
koi owe wygodami, kolejowe 
na prywatne i zwrócę kosz
ty przeprowadzki Gdynia — 
Pstrowskiego 1/1. 1357-P

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nia samodzielne z wygodami 
w Malborku na podobne ,na 
trasie Sopot — Wrzeszcz. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“, Gdańsk, pod nr 
4230.__________   4230-G
ZAMIENIĘ 2 duże pokoje, 
wspólna kuchnia, wygody 
Gdynia, Czerwonych Kosy
nierów 13/7 na mieszka
nie Wrzeszcz, Gdańsk (moż 
ność trzymania inwentarza L 
______________ _ 1358-P
SAMODZIELNE 3 pokoje z 
kuchnią Rumia zamienię na 
duży pokój kuchnią, wzglę
dnie mniejsze w Gdyni. Ó- 
ferty poste - restante Gdy
nia, nr dowodu 403491.

1360-P
ZAMIENIĘ 4 pokoje z wy- 
g'odami — Szczecin, Wały 
Chrobrego na 2 lub 3 Gdy
nia. Wiadomość: Gdynia — 
Daszyńskiego 5/2. 1211-P
DWA pokoje kuchnią, wy
gody, I piętro, etażowe, sio 
neczne, ogródek Sopot za
mienię na dwa. służbowy — 
3 najchętniej Sopot. Sopot, 
poste - restante Kwiatkow
ska. 1349-P

WOLNE POSADY

GOSPOSIA potrzebna. Gdy
nia, 3-go Maja 27 m. 10. 
_______________ 1370-P
POTRZEBNA pomoc domo
wa od zaraz. Woinarska Ka 
zimiera, Gdańsk - Oliwa — 
Boi Krzywoustego 15. tel. 
526-26. 1371-P

POTRZEBNA pomoc domo
wa. Zgłaszać się od godz. 
16-tej, Wrzeszcz, Aldony 
3 — 5. 4237-G

ZGUBY

SKRADZIONO legitymaclę 
służbową TRM nr 77 oraz 
legitymację Ligi Kobiet nr 
9.180 na nazwisko Berlinowa 
Zofia, __________ 4248-G
ZGUBIONO legitymację — 
służbową, legitymację Zw 
Zaw., przepustko Stoczni, 
przepustkę CBKO-2 i dele
gacje służbowe na nazwisko 
Kirlis Mieczysław. 4241-G

ZGUBIONO kartę rybacką 
nr 962447 i pokwitowanie 
zdania ankiety na dowód 
na nazwisko Trawicki Frau 
Ciszek. 4232-G

ZGUBIONO kartę meldun
kową, Glazer Władysława, 
Gdańsk - Chełm. 4238-G
ZGUBIONO legitymację — 
szkolną nr 25/9 a, wydana 
przez Szkołę Ogólnokształ
cąca stopnia licealnego w 
Lęborku na nazwisko żu
kowska Grażyna. 4236-G
ZAGUBIONO książeczkę II- 
bezpieczalni Społecznej na 
nazwisko Kitowski Stani
sław. 1374-P
ZGUBIONO przydział na 
mieszkanie na nazwisko Ku 
charczyk Agnieszka, Gdy
nia, pi Grunwaldzki 18/1. 

_________ 1375-P
ZGUBIONO przepustkę Sto
czni Gdyńskiej na nazwisko 
Chluziński Jan 1367-P

ZGUBIONO legitymację 
służbową i bon kontrolny 
do przepustki portowej na 
nazwisko Wyszecki Lucjan.

1369-P

ZGUBIŁEM przepustkę Sto
czni Gdyńskiej na nazwisko 
Stamm Zdzisław. 1366-P

ZGUBIŁAM legitymację — 
szkolną THZ nr 17 na naz
wisko Gierszewska Krysty
na. 1363-P

ZGUBIONO legitymację — 
szkolną nr 70 na nazwisko 
Załucki Zbigniew. 1356-P

ZGUBIONO przepustkę por 
tową wydaną ZPGG, Bob
kowski Leon. 1359-P

ZGUBIŁEM legitymację — 
służbową nr 685 żeglugi 
Przybrzeżnej i pokwitowanie 
zdania ankiety na dowód 
osobisty na nazwisko Sli- 
żewska Jadwiga. 4226-G

m

TOWARY POLSKIEJ PRODUKCJI 1 in.
za pośrednictwem akcji

Paczek PEKAO“
dla osób otrzymujących przesyłki od krew

nych i znajomych z zagranicy.
Zlecenia i wpłaty przyjmują:

w New - Y orkn
mm Mine
New-York 4 25, Broad Street, room 1624

bank Dolska* kasa opieki sa
Paris IX. 23 rue Taitbout

TĄ DROGĄ MOŻNA OTRZYMAĆ: 
materiały, meble, cement, cegłę, złoto dentys
tyczne i obrączki, wody kolońskie, pończochy 
nylonowe, żyletki, wieczne pióra, maszyny i 
narzędzia rolnicze, węgiel, maszyny do szycia, 
rowery, motocykle, zegarki szwajcarskie, ra
dioodbiorniki, wózki dziecięce, paczki żywno
ściowe, krowy i prosięta. 809-K

Informacji udziela:
Han k Pdl&ika if asa SA

Warszawa, ul. Mazowiecka 14.

ZGUBIONO dowód osobisty, 
legitymację mistrzowską, 
kartę miesięczną na PKS, 
przepustkę Rzeźni Miejskiej 
nazwisko Wolf Jan. 4223-G

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNA kores
pondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź 1, 
skrytka 103. 1019-K

W DNIU 15. 6. 53 przybłą- 
kał się wilczur duży z ka
gańcem. Wrzeszcz, Al Ro
kossowskiego 46, Ksiażkie- 
wicz. 4231-0
ZAGUBIONO pęk kluczy, 
spiętych na kółku (powyżej 
plaży na trawie). Znalazca 
proszony o zwrot kluczy za 
wynagrodzeniem. Gdynia —• 
ul. Bema 29/60. 1365-P

R Ö Z N E

Z POWODU likwidacji na
szego sklepu komisowego, to 
war oddany nam — odebrać 
do dnia 30 czerwca 1953, po 
tym terminie za rzeczy nam 
powierzone nie odpowiada
my. Komis, Gdynia, 3 Ma
ja 19 1373-P

UNIEWAŻNIAMY 
ZAGUBIONE RACHUNKI 
(dowód dostaw) nr 1226 — 
1250. opieczętowane pie
czątką „Wytwórnia Wód 
Gazowych i Rozlewnia Pi
wa L. Czajczyński ■— Pod 
Przymusowym Zarządem 
Państwowym, Gdańsk — 
Aleja Rokossowskiego 54, 
tel. 336-17“. Wytwórnia 

Wód Gazowych. 4243-G

ft. S. P. „ŚNIEŻKA“
Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 

w Sopocie
uruchamia z dniem 20 czerwca hr. 

w punkcie przyjęć Nr lw Sopocie 
ul. Stalina 783

POGOTOWIE EKSPRESOWE
które wykonywać będzie na miejscu wywa
bianie zaplamień, mniejsze naprawy i praso
wanie garderoby damskiej i męskiej, na ży

czenie z obsługą odnoszenia do domu.
W ciągu m-oa lipca br. nastąpi uruchomienie 

pogotowia ekspresowego 
w naszych punktach w Oliwie i Wrzeszczu.

1082-K

TECHNIKUM BUDOWLANE
Min. Bud. Przemysł, 

w Gdańsku -Wrzeszcz u, 
ul. Grunwaldzka 238 (teł. 419-83) 
PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY 

NA ROK SZKOLNY 1953/54,
młodzież i pracujących (dorosłych) 

na wszystkie wydziały.
Egzaminy wstępne dnia 24 bm. godz. 9. 
Internat na miejscu. Bliższych informacji 

udziela sekretariat w godzinach od 8 do 15.
1044-K DYREKCJA
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